
Zająwszy postawę wrogą wobec 
dążeń Stronnictwa Narodowego w 
Polsce „Chrześcijańska Demokracja" 
jako jeden z głównych motywów ta 
kiego postępowania wymienia rzeko
me antykościelne tendencje ruchu na
rodowego. Za przykład stawia hitle
ryzm, a Stronnictwu Narodowemu za
rzuca, że milczeniem przyjmuje anty
kościelne wystąpienia hitlerowskie 
oraz, że walczących w imię interesów 
żywotnich hitlerowskich i faszystow
skich powstańców hiszpańskich uwa
ża za narodowców walczących , za 
oswobodzenie kościoła katolickiego w 
Hiszpanii.

Publikując korespondencje hisz
pańskiego teatru Cli. D. usiłuje wyr 
kazać, że po stronie czerwonych są 
także katolicy i odbywają się prakty
ki religijne, a po stronie powstańców 
walka w obronie kościoła i religii to 
choć nie wyłącznie, ale często . tylko 
obliczony na efekt bluff.

Takimi wiadomościami karmi
swych czytelników organ (faktyczny) 
tej Ch. D., korzystając ze sposobności 
każdej by przypiąć łatkę polskim 
„narodowcom" za ich ignorancję sto
sunków hiszpańskich i bezkrytyczne 
przyznawanie powstańcom zasług 
obrońców* katolicyzmu. . . .

Spór wydawał' się nierozstrzygnię
ty do chwili, gdy episkopat hiszpań
ski wydał zbiorowy list pasterski, w' 
którym w'dobitnych słowach określo
no „czerwonych"., jako tępicieli wszyst 
kiego co ma łączność z' religią, wyli
czając okrucieństwa tych „obrońców" 
demokracji hiszpańskiej.

Biskupi hiszpańscy nie poprzestali 
na potępieniu prześladowców, ale wy-. 
raźnie stwierdzili wobec świata całe
go, że w Hiszpanii toczy się wąlka o' 
to, czy Hiszpania .będzie narodowa,, 
czy bolszewicka, — rozstrzygają się. 
losy Hiszpanii katolickiej, o którą 
walczą narodowcy, i Hiszpanii bez
bożnej, któr.ą u siebie już zrealizowali 
rządowcy, obrońcy „demokracji".

Zarzucając Stronnictwu Narodo
wemu zamilczanie zwalczania kościo
ła przez hitlerowców, „Chrześcijańscy 
demokraci", nie podali do wiadomości 
swym zwolennikom ani przez swój 
faktyczny organ swym czytelnikom
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właściwego brzmienia enuncjacji epis
kopatu hiszpańskiego, jak również za
milczeli, odezwę, na jaką zdobył się 
kardynał Verdier, biskup Paryża.

Znany jako człowiek bardzo po
stępowy, kardynał Yerdier cieszy się 
wielką popularnością nietylko w Pa
ryżu i we Francji.

Na zbiorowy głos biskupów hisz
pańskich odpowiedział listem paster
skim, w którym podkreśla wielkie 
zasługi hiszpańskiego ruchu narodo
wego, ruchu podjętego dla uratowa
nia cywilizacji chrześcijańskiej.

„Gigantyczna walka, która krwawi 
ziemię hiszpańską jest w rzeczywi
stości tylko walką między cywilizacją 
i t. zw. cywilizacją ateizmu sowiec
kiego", pisze kardynał Yerdier, a 
więc słowo w słowo tak samo jak 
Stronnictwo Narodowe.

„Fakt, że skuteczny opór nacisko
wi tej cywilizacji ateistycznej stawiał 
i stawia jedynie Obóz Narodowy w 
Hiszpanii, powinien przesądzać sto
sunek do niego zarówno hierarchii 
kościelnej jak opinii szei*okich kól 
katolickich w świecie".

Cóż na to demokraci nazywający 
się „chrześcijańskimi".

Nie piszemy tego, by domagać się 
lub spodziewać się zmiany ich stano
wiska w stosunku do nas, ale dlate
go by jeszcze jednym argumentem 
poprzeć słuszność zajmowanego przez 
nas stanowiska w sprawie oceny 

'stron walczących.
I  dla Polski idą czasy, gdy nie 

wystarczy być z nazwy katolikiem, 
być z nazwy narodowcem. W razie 
i otrzeby obrony swych zasad nie bę
dzie czasu na rozważanie, czy pognę
bienie wroga nie narusza jego „praw 
człowieczeństwa", czy nie skoliduje z 
jakąś ligą obrony praw obywatela; 
Dziś życie wymaga całych ludzi, 
przygotowanych na wszystko, goto
wych stanąć do walki orężnej w obro
nie swych świętych przekonań reli
gijnych i narodowych. Wymaga tego 
wróg. Bolszewizm, ekspozytura ży- 
dostwa, wciska się wszędzie. Ostatnio 
popisuje się komunistyczna partia w 
Polsce „tolerancją" religijną i zwraca 
się do „chrześcijańsko - demokratycz
nych" związków zawodowych, rze
mieślniczych i innych, w imię zjedna- - 
nia ich sobie w walce przeciw rosną
cemu niebezpieczeństwu nacjonalizmu 
polskiego.

Tych ludzi, którzy zdolni i gotowi 
są już dziś przyjąć walkę otwartą o 
swe przekonania, posiada tylko Stron
nictwo . Narodowe, posiada Obóz 
Wszechpolski i tacy . Indzie .wychodzą, 
tylko z szeregów Obozu Narodowego.

W pracy takiej, w pracy prowa
dzonej dla dobra kościoła, dla dobra 
narodu, niech nam nie przeszkadzają

Żyd przybłęda

Swój do swego po losy
d o  I. k la sy  40-tejj lo te rii p a ń s tw o w e j
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K. K O Ń C Z A K A
K atow ice, ul. św. Jana 1-3. Telefon 310-94. 
Każdy los ma równe szanse wygrania.

ci, eo pod płaszczykiem fałszywie 
pojętych haseł deinokratyzmu, stoją 
w jednym szeregu z socjalizmem i ma
sonerią by zwalczać organizujący się 
polski nacjonalizm, zwłaszcza, że po
równawcze z hitleryzmem rozważania

ukazują się .od czasu, gdy Stronnic
two Narodowe odmówiło „Chrześci
jańskim demokratom" wzięcia ich pod 
swą opiekę, lub zawarcia z nimi so
juszu. E. s.
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p-s-ht-tt Odebrać żydom prawa polityczne!
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''Prasa chftdeeka wiele miejsca poś
wiecą odbytemu niedawno w . Warsza 
wier^kongresówi połączeniowemu Ślą
skiej Chadecji z prawym- odłamem 
N. P. R. (lewica, jad. wiadomo, dawno 
przeszła, do sanacji).

Nowo sfuzjonowane i skonwerto- 
wane stronnictwo nazwało się Stron
nictwem Pracy.

Nie bardzo rozumiemy dlaczego -a 
nazwa przypadła organizatorom do 
gustu.

• Przecież we władzach tego stron
nictwa przeważają ludzie którwch 
wrpk i zajęci a określić można ściśle 
jedvnie słowem „emerytura".

Nip ubliża :m to bynajmniej, 
zwłaszcza, że większość tvch panów 
istoturć. są wobec Polski i spóleczoń'-' 
stwa bardzo zasłużeni i ubolewamy 
szczerze i' bez zastrzeżeń nad losem 
niektórych % nich, .'kfóryiń; Polska; 
przyszłości winna ■ choć w ,części ’ wy-1 
nagrodzić, krzywdy, doznane .pó',prze-,, 
WrOCM- renicwym.

r Alu sentyment nasz dla tych pa- 
nówtnie powinien nam odbierać zd-o- 
węgosadu o- pożyteczności akcji po- 
]itvezMej,.^s szczetoi przez front „naz
wisk*1 :r któi -  pópularnie żn«r>v jest 
pod. firma ..TiVmł’’ Morcęs" Wszvst- 
kie mowy i .komentarze (autoryzowa
no,) yęząre- tęgo kuTygre*!* mów.m

kiry
przęę,iw- O bozowi -w rodowem u, k tó 
rem u .z z a is t e . zadziw ią  iaeą .. krótko-, 
w^rojczru c ; i" .■ zarzucany są .rzoboipę.; 
dążgTjja . to ta l(sty czn e  .b P 1'1'-owaki o ,1. 
fa szy sto w sk ie .

..,„„lSTar<jdowiec“ już raz. dał natęży tą. 
odprawę tego rodzaju twierdzeniom 
i nie zamierzam*’ teraz znowu do tego 
tematu powracać.

■ 0,hęie1ibyśmv atoli zwrocie 'iiw?go' 
na jeden, cb.arakterv.stvcźń v fakt/ któ-' 
ry towarzyszvł kongresowi- warszaw
skiemu-

0 ‘dbyfą Się na nim. defibiJn'wszyst
kich rićmńl działaczy, którzy przez 
sWblą nieudolność. , - w chwilahłi k ry - ' 
tyPżpfCh w ma ju 1920 r. — przyczwni-- 
li się śWoipf żeMioytnniem'i  to be dać 
nu' jffejwyż--'Vt>h s+enowiskacb w rzą
dzie i ponad rządem, do ■ walnego 
zpwejęstWa obozu legionowego.

T e r z e c z y  ćhetn ie  się  za p o m im ,  
ale n i ej w ol no .o ta ki eh r zeca cb m i 1 - 
czeć i'!g d y  ś ię  w id z i .ca łe  tow arzystw o  
przedm ą jow yeti starszych  panów , u s i
łu jących , przez zak ład an ie stron n ictw ,  
naw rócić  P o lsk ę  do „Czasów =°jrm - 
k ra tyczn ej republiki w  epoce, g d y  no- 
w o czesn y  riicli. narod ow y  szu k a  cali 
k ienr innych, i v n o w y ch  form  ży c ia  . 
Narodu.

O dpow iedzą na to. że- i ,,w y  enda- 
cy ^ p o h o u ic in y a  t e n : stan  • r z e c z y . o d p o -. 
w iod zia ln ość , g d y ż  i w a si m ężow ie  za
u fa  rfla W ówczas W rządzie  zasiadali.,

Na to od pow iem y, że ci co w ów -  
c z a s -s ta li-w - naszych- luźnych  szere
gach-ju ż daw no i h a  ca łe  szczęście . 
n S sże .iy nieb w y sz li.

N iek tó rzy  z tych panów  f ig u ro w a 
l i  j ”Ż ,.W, .jiowoj ..centrodęm ókrat r oż
nej" sza c ie  na k on gresie  w a r sz a w 
skim. N ie  p iszem y tvch tfwag' d la te 
go , .ab'vśm y s ię  m ieli .bać nOWej kon
kurencji p o lityczn ej. N ajlepiej- o tóm  
cł^ypa‘w ied zieć  p o w in n i ś lą śćy  chade
cy . NajbąVdziej czcigod n e nazw iska, 
ząśłu żón e  w  ''kresie z przed b lisk o  "9 
lat;'nhwnapedzn krw i do starczego  orz  
gfrnizmu 'p ń b tw zn ógo  jak im  je s t now e  
ŚfrohhicfW o P racy .

. W  epoce g d z ie  następuje" p rżew ar-  
tośeioW anie n o jm . i zasad rządzenia, 
w..'ę.p.oće gd z ie  P olsk a  sto i w  .przodir- 
dniii r.ozsirzygającej w alk i z źycłow- 
sfjyeih. które, je s t  m istrzem  w  w y ż y 5 
k ’w/jniu..h-aspł "deHokratycznych ..ad 
m o k p o ip  ' iTudacorupi'" glojńnrn". gd y  
ZhU''du.jomv. s ię  p om ięd zy  sierpem  
hJJkzt.AV'ckiifi a sw a sty k ą  h itlero w 
ską, 'g d y  w id z im y  w szy scy , że p o 
trzeba? uam  jest n ie  p ow rót do s ta 
re j,’' zbankrutow anej sejm okracji, 
opartej na dem olineraliźm ie, oraz re-' 
alizacja pańsi w a  h ierarch iczn ie  zor

ganizowanego Narodu Polskiego: an
tydemokratycznego i antyżydowskie
go, Państwa, w którym nie ma, bo 
nie może być kompromisu w kwestii 
sposobów rządzenia —, zbiera się w 
Warszawie przedniaiown elita, lacz.y 
się w Stroęnictwo Pracy i wyciąga 
zo starego, archiwum przepisy żvcia 
zbiorowego raz i na, zawsze przekre
ślone przez życie, przez 11 Jat' cier
pień i pfzez ’ howe ćżaśy ku którym1 
zdążamy z zawrotna szybkością i z si
lą tak .żywiołową jaką jest ruch ma
terii we wszeęM.wiecie.

Daicięż spokój, Panowie. Czvż 
chcielibyśmy, dopuścić do tego. aby 
Polsk.w ,mnyo.czpsnn. Polska Narodo
wa. Polska polskich inteligentów, 
oMopóWśflS^KlJlfjków słowem wszyscy 
Ci, których nauczyliśmy cenić wasze

nazwiska i ubolewać nad wyrządzoną 
wam krzywdą, mieli się odwrócić od 
was. zaliczając was do przeciwników 
najistotniejszych dążeń olbrzymiej 
większości tego ćo w Polsce jest pol
skie?

A jeśli tak nu* jest, to poeóż ro
bicie tyle hfłłasut'

.-.-Myślicie' może, że nastraszy się 
was sanacja'? Uważacie może, że ci. 
cą. nie zawahali się wystąpić zbrojnie 
w maju 1926 r, ulękną-się. waszej de
monstracji warszawskiej i że ta część 
organizacji Hallerczyków: co jeszcze 
do nas nie przystąpiła 'zdobędzie dla 
was Warszawę i państwo?

. Jesteście w błędzie Panowie i to w 
wielkim błędzie. Błądzicie wobec was 
samvch i wobec kra ju.

Nie poświęcali byśmy tyle miej-

ma
sca sprawie, która jest, w warunkach 
obecnych, błahym i nie mającym ża
dnego istotnego znaczenia episodem 
w naszym życiu politycznym, gdyby 
nie obawa, że ponowne wasze wejście 
na arenę polityczną przekreśli W opi
nii polskiej narodowo myślącei_ te nie 
wątpliwe zasługi jakie w minionej 
epoce położyliście w budowie odro
dzonej Ojczyzny.

Pamiętajcie, że nawet najwięksi 
ludzie epok minionycli', gdyby ktoś 
mógł ich z powrotem do życia powo
łać, łacno bv zmałelf w oczach żyją
cej potomności i groziłoby im może 
jeszcze coś gorszego . ..  śmieszność.

Oto uwagi nasze na marginesie 
kongresu Stronnictwa Pracja
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f A POLITYKA
W usposobieniu , i postępowaniu 

pojedynczych ludzi zauważyć może
my objawy,, które każą im odmiennie 
nieraz .-zapatrywać się na, sprawy ich 
interesującej ■ ,

Bóżnicę. ..-zapatrywań stwarzają 
dysonanse, .apory niejednokroć gwał
towne.-powodujące-rozoiście sie-i nie-.

. dotychczas , zdawało
ijlei

r na 
- być

mniejszy J.ub większy. W każdym 
zie zaznacza się on czasami w sposób 
pośredni, choć • p jem ni ej, .szkód1 iwy., y 

W żvc:u społecznym odpowiedzial
ność joćlńostkf, w .dodatku nostawio- 
ne.i. .na ' wvżsżvtb sźhzeblu hierarchii

•wa osolćsta. fi je rzecz, która odbija 
sie na śpofŚtóśei i pówadże órgahiza-

Życie snuiććżne i 'polityczne Przy
nosi ze sob-i-Tiewna selekcje.7 W suń- 
praca, w.suóhytlpowiedzialność' i 'ko
nieczność pracy w zbiorowości o róż
nych charakterach i usposobieniach 
stawia przed' osobą,.kierującą szereg 
problemów naturv praktycznej — jak 
s 11 n rmon i zo w a ć ' d a ż o n i a j ed n os t ko we,’ 
jak załagroć[rić wynikłe spory i niepo

rozumienia Dokonać tego może jed
nostka, która w.obcowaniu z ludźmi 
zdobyła sobie poważanie, szacunek, 
a poza tym ma tyle zmysłu praktycz
nego, , że potrafi,, unicestwić , źródło 
zła i nieporozumień,-

Z obserwacji naszego życia- społe
cznego i politycznego widzimy, że tru 
dne jest u pas pole działania i wvro- 
hienin obywatelskiego. Odsetek odpo
wiednio przygotowanych do spełnia
nia eksponowanych funkcyj społecz
nych niedostateczny. Łamanie i nagi
nanie charakterów w -erze pomajowęj 
spowodowało brzemienne skutki, któ
re na jego twórcach qdhdv się w spo
sób może pajhardztej .dotkliwy.

Ohóz Narodowy zdając sobie spra
wo 7. tvcli trudnoścr-nasżego żyeia śpó- 
1 ocznego, postawi! zagadnienia wy
chowanka narodwogo i organizacyj
nego na pierwszy plan swej działał 
nośei. Nie bardziej się Polsce przydać 
może. jak przygotowanie jej obywa
teli dos umiennego-i systematycznego 
spotnbania - obowiązków wobec ojczyz
ny. A iest. to-praca, -której nie dokona 
sie z dnia na dzień, ani z roku na 
rok nawet.

Te zdania, realizowane konsekwen
tnie przez Obóz Narodowy zapełniają

LIST PASTERSKI BISKUPA BERLINA.

W  kościołach katolickich Berlina od
czytano vw niedzielą list pasterski, w k tó 
rym biskup,' Berlipa hr. Preysing zajmuje
:tanowi?kp,.jv.obec. zarządzenia, odbierają
cego na, przyszłość, duchownym, praw a u- 
dzielatwa. .nauki religii w szkołach B 'skup 
komunikuje, z ubolewaniem swoim diece
zjom, że /ju ż  ^ z i |f ks;eża katoliccy z m ały
mi wy;a*kVrtii riieTnagą, uczyć religii. w szko 
lach, W ten 'sposób zrealizowano hasło: 
..Kaołanf p re ć r  ze; szkoły" i zniszczono wy- 
óróbdWaną współprace' kośc:oła ze szko
łą. Ten - w strząsający fakt — głosi- list — 
jc p  znami-nną d^tiaką nadchodzących cza-

Mów.iać. o. niezmordowanych wysiłkach 
do. w m ałązipnia z-^ ządzeń, mających zdła
wić słowo ,.kościół" w życiu publicznym, 
list oąśtersł^i. stwierdza,' iż nauczanie reli
gii będz'e. teraz rzeczą nauczycieli i nau- 
cźyoielcb. cóżkryje ’ w  sobie niebezpieczeń
stwo. . Kościół, kątojicki odczuwa w praw 
dzie 'głęboka wdzięczność i zatufan'e wo
bec. tych katóficldęh sił, natt czy ci cl s k ic h 
które  z wiernością pełnią ten  swój obo
wiązek. w yraża iednak obawę, że będzie 
się usiłowało w nieść'do nauczycielstwa ide
ał'- niechrZeścfiańskie i antykościelne.

Kam pąma'przfeciw koścfołówi •— mówi’ 
list pasterski — prowadzona jest' etapami 
w ten. ópósób. aby nie przejrżfino prżed- 
.wcześńięśostątecznego • celu, któryitt; jest, 
usun-e.cie pićrv/i*astka chryst:anizmu z  ży
cia. Również w dziedzinie szkolnictwa by
ło :zereg takich etapów, najprzód zerwa

no z wychowaniem klasztornym, potem ze 
szkołami wyznaniowymi, a teraz usuwa się 
kapłanów ze szkoły. Czyżby w dalszych 
etapach nauczanie religii miało być zupeł
nie usun:ęte, a dziecM>m: narzucić chciano 
światopogląd antyćhrześcijański

W obec powagi sytuacji, biskup kieruje 
s.nęl do rodziców, nauczycieli i nauczycie 
lek, aby pamiętali o sW ej'odpowiedzialno
ści. oraz wyrażą-'O czekiwanie, że nauka 
religii udzielana będzie w. zgodzie z wy- 
maganiam: kościoła Odmienne postępo
wanie — kończy list pasterski — byłoby 
obłudą i>br,odnią.przed Bogiem i ludźmi.

'nmim  w Połowie
W ydAał Gospodarczy' O. W. w M ikoło

wie podaje do wiadomości, że w dniu 21 
października odbędzie, się pierwszy ja r
mark bez żydów, w związku z tem upra
sza się wśzyśtkich chrześciiańskich kiip- 
ców (stragańiąrzy) ;a szczególnie ż konfek
cją męską, damską, j obuwiem ' o przyby
cie na powyższy jarmark.

Bliższych informacyj udziela W ydział 
Gospodarczy O. W. w Mikołowie.

REW IZJE U NARODOWCÓW.
Kraków, Z nowego Sącza donoszą, że 

policja państWowa w Nowym Sączu prze
prowadziła rewizję u członków Stronnic
twa Narodowego, pp. Adama Zająca i Jó 
zefa Torby. Rewizja nie dała rezultatu.

w wysokim stopniu treść jego poczy
nań organizacyjnych.

Ponieważ jest to praca obliczona 
nie na efekt jednorazowy, ale na 
dłuższą metę, mająca niejako z grun
tu zmienić psychikę Polaka, stąd też 
u wielu ludżi budziła powątpiewanie, 
czy Obóz Narodowy myśli realnie o 
zdobyciu władzy", i czemu wobec po
siadanej faktycznie siły nie używa jej 
dla przybliżenia chwili decydującej 
rozgrywki.

Właśnie realny- program unarodo
wienia żjmia polskiego ustrzegł nas 
od wielu narzucanych nam paktów i 
kompromisów. A wiadomo, że wszel
kie kompromisy polityczne są odstęp
stwem od zasad przez siebie propago
wanych.

Żdobywszy zaufanie olbrzymiej 
większości społeczeństwa polskiego 
nie możemy tego zaufania wystawiać 
na targ i zbywać go za cenę nie od 
powiadającą jego wartości.

Mówi się'powszechnie'o niesłycha
nej dekompozycji naszego życia spo
łecznego i politycznego. Stwarza to 
sytuację niepewności o nasze jutro, 
formę rządów i osoby mające być u 
władzy. Wzmagaią się kombinacje, 
plotki i próby paktów.

Świadczy to o nerwowym napię
ciu pewnej części społęczeństwa. W 
atmosferze takiej rodzą się często- 

ikroć niedorzeczne popiysły i nieprze
myślane posunięcia.

Z pomiędzy ugrupowań politycz
nych w Polsce jedynie Obóz Narodo
wy wykazuje tak jasną linie postępo
wania, że wywołuje ona u jego wro
gów poprostu zdumienie.

Widocznym zaś znakiem zwycię
stwa jego postulatów jest samo ży
cie. Zycie społeczne, polityczne, a na
wet machina administracyjna czę
stokroć bezwiednie tym nakazom mo
ralnym się podporządkowują.

Jesteśmy więc znacznie dalej, ani- 
żeliby strategia polityczna sytuację 
nasza dziś określiła.

W posunięciach naszych politycz
nych nie wykazujemy tej nerwowoś
ci, jaką wykazują wszystkie grupy 
polityczne. Świadomość i poczucie 
własnej siły dozwalają nam na tę 
słuszną dumę, że tworzymy zręby 
trwalsze naszej państwowości, nie dla 
obcych, lecz swoich. Jeżeli dziś wszę
dzie panuje to przekonanie, że jedy
nie Obóz Narodowy mocen jest 
wziąć odpowiedzialność za losy Pol
ski na swoje barki — to nie możemy 
iść za podszeptem tych, których sła
be nerwy gotowe byłyby na jakiś 
kompromis.

Nerwy i kompromisy doprowadzi
ły w Polsce do upadku wiele ugru
powań politycznych. Tę próbę nerwo
wą my przetrzymamy, a będzie ona 
zarazem świadectwem naszego przy
gotowania organizacyjnego i polity
cznego.

K-k
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Fołskfront contra Ozon
Po wieloletniej zupełnej bezczynności 

zdecydował się rząd sanacyjny ukrócić 
w reszcie antypolską szkodliwą działalność 
czerwonej bandy bezbożniczo - pedagogi
cznej, znanej w Polsce oddawna pod firmą 
Zarządu Głównego Z. N, P.

Pomijamy w tej chwili ukryte i półukry- 
te  pobudki tej, objektywnie rzeczy biorąc, 
słusznej lecz, zdaniem naszym, połowicznej 
akcji rządu. Interesującym jest w tej chwi
li inne zjawisko: mianowicie szum i gwałt, 
jaki z tego powodu pow stał na całej pol
skiej lewicy.

Związki i zrzeszenia, wszelkich odcieni 
czerwonych, sanacyjne i nie sanacyjne, 
grupy i partie polityczne, ko terie sejmowe 
i poza sejmowe, słowem wszystkie części 
składowe „fołksfrontu" jawnego i tajnego 
polsko - żydowskiego pod dźwięki orkiestr 
i akordeonów pepesowskich, przy wyciu 
płaczek żydowskich, wyruszyło na odsiecz 
sztabu piątej czerwonej brygady w Polsce 
znanej oficjalnie pod mianem Zarządu Głó
wnego Z.N.P,

W rzask prasy żydowsko - m arksistow s
kiej z powodu zaszachowania wywrotowej, 
pro-sowieckiej działalności prowodyrów 
•tego Związku, demoralizujących za ciężko 
zapracowany grosz nauczyciela polskiego 
młodzież polską.

W rzask ten nikogo w Polsce nie nastraszył. 
W idząc to, zdecydowano się przejść do mani 
festacji bardziej wymownych. Wprzągnię- 
to do akcji protestacyjnej różne związki 
,,pracujące", których jedyną racją istnie
nia jest . wysługiwanie się czerwonemu 
sztandarowi, międzynarodówkom i in tere
som żydowstwa krajowego i zagranicznego. 
Związki te istnienie swoje uzasadniają 
rzekomym „zaufaniem mas pracujących". 
Zaufanie to jest czystą fikcją o ile chodzi 
o masy polskie, gdyż masy te  w swej ol
brzymiej większości już nic wspólnego z 
ich rzekomymi obrońcami nie mają. D late
go też nie sądzimy, aby różnego rodzaju 
delegacje, petycje, p ro testy i rezolucje mo
gły w  chwili obecnej zmienić w tej spra
wie decyzje czynników najbardziej m iaro
dajnych".

Sytuacja taka nie w zbudzałaby zatem 
w naszym obozie obaw poważniejszych co 
do możliwości przywrócenia w Z.N.P, sta
nu poprzedniego i dalszego tolerowania 
szkodliwej akcji jego b. głównego Zarządu, 
gdyby nie ta  okoliczność, ż-s do tej pory 
zarówno w samym rządzie jak i w najbliż
szym jego otoczeniu i w t. zw. ośrodkach 
dyspozycji politycznych, dotychczasowa 
akcja usuniętego Zarządu nie napotykała 
na żadne przeszkody, że przeciwnie, 
wpływy jawne i tajne, — których źródła 
należy szukać w organizacjach masońskich 
lub do masońskich zbliżonych, — niew ąt
pliwie akcję rozpędzonego obecnie zarzą
du popierały lub conajmniej ułatwiały.

Świadomość tego stanu rzeczy nie po
zwala nam żywić nadziei że rozpoczęta 
obecnie przez gen. Składkowskiego akcja, 
zostanie mimo zapowiedzi, doprowadzona 
do skutecznego końca i do wyeliminowania 
agentów „fołksfrontu" z władz organiza
cyjnych tęgo zrzeszenia.

W ręcz przeciwnie jesteśmy przekonani, 
że rozpoczęta akcja nie zostanie doprowa
dzona do rezultatów  ostatecznych, gdyż 
zbyt dużo sympatii lewicowych tkwi w 
dzisiejszym obozie rządzącym, zbyt mocne 
więzy łączą składowe czynniki dawnego 
BBWR, z masonerią, zbyt wielu urzędni
ków  państwowych jest związanych z tak  
zwaną „lewicą" legionową i że mimo po
zornego rozgromienia góry tej, czerwonej 
machiny pedagogicznej, w dalszym ćiągu 
działają i działać zapewne będą władze 
prowincjonalne Z, N. P. ideologicznie \  oso
biście związane z usuniętą górą organiza
cyjną. 0  wszystkim tym wie dobrze rząd, 
ale doskonale również sobie z tego zdaje 
sprawę „fołksfront” który wykorzystuje 
ostatnie posunięcie rządu wcale nie w o- 
bromie pogwałconego praw a zrzeszeń, lecz 
jedynie i wyraźnie w celach montowania 
frontu lewicy t, zw, polskiej, k tóra  usiłuje 
przybrać przydomek demokratyczny, a to 
cerom zmylenia opinii publicznej nie cał
kiem jeszcze otrzaskanej z tego rodzaju 
m askaradą polityczną.

Nas. na szczęście, ani słowo „dem okra

cja" ani inne maski, — włożone na głowy 
naiwnych lub nieuświadomionych szerego
wych „fołksfrontu", — nie zmylą. ,

Tem mniej ukryją się pod fałszywymi 
obliczami menerzy, i przywódcy tej polsko- 
żydowskiej armii bezbożniczo-marksistow- 
słfo-żydowskiej.

Ani nazwy pułków ani ich rozmieszcze
nie nie grają tu  roli decydującej.

Rolę zasadniczą nie gra tu również 
chęć rozgrywki z rządem sanacji, z tym czy 
innym ministrem, nie chodzi już naw et w 
tej chwili o obronę pp. Kolanko i towarzy
szy, o nadanie temu rządowi i jego akcji 
takiego kierunku, aby 'odwrócić go z dro
gi, jak to  się mówi, „niezdrowego" lub 
„przesadnego" nacjonalizmu, choć w jego 
tendencje istotnie nacjonalistyczne nikt w

W ostatnim czasie nasza prasa  „cen
trow a" atakuje mocno ruch narodowy. 
Szczególnie ostre ataki podjęła katowicka 
„Polonia". D aw nie się to  zbiega z próba
mi porozumienia się z obozem w państw ie 
rządzącym, k tóre podjęło nowe stronnic
two centrowe, powstałe z połączenia się 
chrześcijańskiej demokracji i narodowej 
partii robotniczej. „Polonia" zarzuca stron
nictwu narodowemu, że jego politycy i pu
blicyści „wysławiają faszyzm i hitleryzm", 
że stronnictwo „zwalcza demokrację i dą
ży do totalnego ustroju". Przy tej sposob
ności, katowicki organ chadecji porówny
wa faszyzm i hitleryzm z bolszewizmem i 
czyni wysiłki zmierzające do udowodnienia 
tezy, że isto ta  faszyzmu i bolszewizmu jest 
ta  sama, a z Mussoliniego czyni przyjacie
la komunistów rosyjskich. To namiętne 
zwalczanie zdrowego ruchu polskiego i 
stronnictwa, które  stoi na gruncie katolic
kim, przez pisma, k tóre podkreślają swój 
katolicki i narodowy charakter, wcale nie 
przynosi korzyści: ani Polsce, ani religid 
katolickiej. Że zaś zarówno charakterysty
ka dążeń j wartości naszego współczesne
go ruchu narodowego, jaką dają jego nie
spodziani przeciwnicy, jak i „druzgocące" 
ich sądy o wartościach faszyzmu i narodo
wego soccjalizmu, bardzo są powierzchow
ne, — należy sprostować sądy fałszywe : 
opinie ludzi krzywdzące i stwierdzić pe
wne fakty, których zaprzeczać nie wolno.

Waszym posiwiałym graczom politycz
nym, którzy mienią się być obrońcami lu
du, solą widocznie w oku, że zarówno od
młodzone w ostatnich kilku latach i okrze
płe stronnictwo narodowe, nie zachwyca 
się wcale takim parlamentem, który mio
tany jost ustawicznie zmiennymi falami 
koniunktury, i rozumieją dobrze koniecz
ność silnej władzy wykonawczej w pańs
twie. Obrońcy sejmowładztwa zdają się za
pominać naukę naszych dziejów w XVII i 
XVIII w., zdają się nie pam iętać o tym, że 
tylko brak  silnej władzy w młodszym pań
stwie z lat: 1918-1926, w połączeniu z 
brakiem jakiejś poważnej i trwalszej w ięk
szości w sejmie ustawicznie kłócącym się 
i do niczego nie zdolnym, spowodował t r a 
gizm przew rotu majowego.

Dzisiejsi przywódcy polskiego nacjona
lizmu to nie żadni „wrogowie ludu", jak to 
chcą w pewną część naszego społeczeństwa 
wmówić polityczni inryganci, którzy poza 
wyświechtanymi frazesami temu ludowi nic 
dać nie są zdolni. Jeżeli „dem okratą" jest 
człowiek, który w każdym Polaku widzi 
swojego brata, szanuje wszelką pracę i rze
telną zasługę ludzką i każdemu rodakowi, 
bez względu na pochodzenie, przyznaje 
prawo startu  w wyścigu społecznym, — 
to nasi narodowcy są prawdziwymi demo
kratami: z czynu, nie z imienia. Jak  można 
odmawiać cech ruchu ludowego obozowi, 
do którego należy przygniatająca w ięk
szość wiejskiego i miejskiego, najbardziej 
uświadomionego społeczeństwa polskiego.

Narodowcy są istotnymi przyjaciółmi 
ludu, bo walczą realnie i konsekwentnie o 
istotną poprawę bytu polskiego ludu, orga
nizując handel chrześcijański po wsiach i

Polsce wierzyć nie może, a to  mimo har
ców Młodej Polski w „Ozonie".

Usiłowania te  i skutki, jakie one mogą 
wydać, nie należy lekceważyć.

Rozgrywce pomiędzy sanacją „praw i
cową" a lewicą obozu pom ajo^ego, należy 
się bacznie przyglądać, a to tem bardziej 
że zaczyna nabierać ona cech bitwy o w ię
kszym znaczeniu.

Bierze w niej udział po stronie lewicy 
sanacyjnej również i lewica opozycyjna, 

atakując „Ozon", jego obecny kierunek i 
jego protektorów  i zwolenników.

Nie będziemy zdaje się dalecy prawdy 
jeśli stwierdzimy, że „Ozon" w tej roz
grywce mało ma szans na wygranie, 
gdyż po stronie „fołksfrontu" stoją, jak za
wsze i wszędzie, żydzi i agentury obce.

miasteczkach, wypierając Żydów i starając 
się usunąć proletaryzację wsi i miasta, i 
stworzyć silny rodzimy stan średni. W ysu
wają własny program reformy rolnej, m a
jący na oku dobro całego narodu, i gotowi 
są poprzeć dążenia chłopskie w walce o 
praw a włościanina, żądają tylko zerwania 
ze stanowiskiem czysto klasowym i ulega
niem sugestiom żydowskim. Ruch nrodowy 
nie dąży wcale do „totalizmu", jaki zapa
nował w Niemczech; żąda tylko, aby w re
szcie Polak decydował, no i... żył po ludz
ku w państwie przez siebie wywalczonym. 
Ruch Narodowy dąży do uniemożliwienia 
zatruwania duszy naszej młodzieży przez 
obcoplemiennych wrogów narodu i przez 
własnych, rodzimych zdrajców. Nie wal
czy z reldgią, lecz ją popiera. Nie narzuca 
żadnych ideałów poza ideałami chrześci
jańskiej etyki i narodowego honoru i m ęs
twa. Nawiązuje do tradycji wielkich tw ór
ców naszego państw a i naszej kultury. Nie
uczciwością jest zarzucać nam narodow
com bezmyślne naśladowanie hitlerowców. 
Są tylko pewne punkty styczne pomiędzy 
nacjonalizmem polskim a niemieckim naro
dowym socjalizmem, a mianowicie walka 
z żydostwem.

Publicysta „Polonii" uderza nie tylko 
w Hitlera, k tóry musi mu być wstrętny; 
godzi także w Mussoliniego, I jemu przy
pisuje oczkowanie w stronę bolszewików 
i o nim w yraża się z zaciekłością, godną 
lepszej sprawy. Ale zapytać należy: cui
bono? To prawda, że metody polityczne 
wodza faszyzmu nie zawsze godzą się z 
szczytnym ideałem chrześcijańskim; to 
prawda, że zanim Mussolini utrw alił swą 
władzę, musiał siłą złamać opór grup i lu
dzi. Ale nic na to  nie poradzimy, że ideał 
chrześcijańskiej miłości bliźniego, w całej 
pełni, nie jest osiągalny na tej biednej zie
mi. „Królestwo Boże na ziemi"— to tylko 
nieziszczalny iAeał naszych wieszczów, — 
nie ziemska codzienna rzeczywistość. 
Chrystus wyraźnie powiedział: „Królestwo 
moje nie jest z tego świata"...

T ak już jest na tej niedoskonałej ziemi. 
że ludzie nie są aniołami. Oprócz „mężów 
sprawiedliwych", są także oszuści, nawet 
zbóje, którzy żyją ze szkody bliźniego. 
Przed tymi musimy się bronić. Jeżeli zaś 
na moją m atkę napada łotr z bronią w rę 
ku, nie mogę stać bezczynnie. Czasem u- 
żyoie siły fizycznej jest niezbędne; czasem 
i wojna i rewolucja naw et staje się konie
cznością. V/ tym talent i... zasługa Musso
liniego, że jego rewolucja odbyła się prawie 
zupełnie bez przelewu krwi. Gdy zaś pismo 
katolickie napada gwałtownie na genialne
go męża stanu Italii, to napraw dę rzecz 
niedobra i... n ieroztropna. Nie można bo
wiem przeczyć faktom historycznym, F ak 
tem zaś jest, że Benito Mussolini ocalił 
kulturę w łoską i katolicyzm przed zale
wem żydowskiego komunizmu, Tego nego- 
gować nie wolno!

Przypomnijmy sobie bowiem, jaka była 
sytuacja Italii przed marszem na Rzym! 
Naród był rozdzielony i w prostracji, opa
nowany przez masonerię, nie zdający so-

Środkami mechanicznymi i adm inistra
cyjnymi tu się nie wiele wskóra, zwłasz
cza gdy się nie ma za sobą społeczeństwa. 
W alka w tych warunkach jest w alką n ie
równą, mimo zew nętrznych pozorów siły, 
uwarunkowanej poparciem czynników mia
rodajnych.

W ygrać ją można byłoby tylko w  tym 
wypadku, gdyby grupa, w chwili obecnej, 
rządząca zdecydowała się na bezkom pro
misowe wymuszanie na swoich tyłach 
wszystkich jaczejek „fołksfrontu".

W warunkach obecnych jest to  jednakże 
niemożliwe.

Lewica j żydzi dobrze z tego sobie zda
ją sprawę.

My również nie stoimy wobec w ypad
ków z zawiązanymi oczyma.

Alfa.

bie sprawy z własnych potrzeb i zdem ora
lizowany. W  magistracie rzymskim rzą
dzili Żydzi, większość robotników nie po 
czuwała się do solidarności z narodem i 
państwem, Defetyzm społeczeństwa spo
wodował klęski w czasie wojny światowej. 
Długo musiał Mussolini pracować nad 
zmianą umysłowości rodaków. Rządy libe
ralne Giolittiego, słabe i oportunistyczne, 
nie potrafiły nikogo zadowolić. Ludowi nic 
nie dawały, prócz frazeologii demokratycz- 
noparlamentarrtej; nie potrafiły zapewnić 
odpowiednich zarobków robotnikom p rze
mysłowym północnej Italii. Szalała agitac
ja komunistyczna i anarchistyczna, ta  sa
ma, która  później podpaliła Hiszpanię. 
Szerzył się wśród pracowników syndyka- 
lizm typu Georgesa Sorela, z ideą „akcji 
bezpośredniej" (:,,action directe"). Temu 
rewolucyjnemu syndykalizmowi hołdowała 
większość pierwszych przywódców faszyz
mu, na jego wskazania powoływał się sam 
„duce". W reszcie doszło do zajęcia wielu 
fabryk przez robotników i wyłoniły się ra 
dy robotnicze na wzór bolszewicki. A nar
chiści i komuniści byli na drodze dó zwy
cięstwa. Ich zwycięstwo byłoby oczywiście 
klęską katolicyzmu we Włoszech, a pogrom 
katolików w Rzymie, stolicy świata kato
lickiego, byłby dotkliwym ciosem dla k a 
tolicyzmu na całym świecie.

W takiej to chwili najgroźniejszej, Mus- 
solini przeszedł do akcji zdecydowanej. 
Zwyciężył, prawie nie dobywając miecza, 
i ocalił W iochy i katolicyzm, na półwyspie 
Apenińskim, To jego niezaprzeczalna za
sługa. Zwalczał potem  marksistów  i anar
chistów silną ręką; zwalczał także ostro 
popolarów, Ale tylko zdecydowane m eto
dy wojenne mogą uregulować stosunki po 
długotrwałym chaosie. Skoro zaś pokona
no wrogów faszyzmu i ugruntowano nowe 
odrodzenie (:„renascimento“) Italii, ,,il du
ce", zawarł zgodę ze sferami kościelnymi. 
Zdusił masonerię, z k tó rą  ongiś sam współ
pracował, i zawierając konkordat z papie
żem, odbudowując nawet, acz w szczu
płych rozmiarach, państwo kościelne, pod
kreślił wyraźnie, że nowa Italia wiernie 
stoi przy sztandarze katolickim i że fa
szyzm pomaga Kościołowi, do którego na
ród włoski szczerze jest przywiązany.

Mussolini także i sprawie katolickiej do
brze się zasłużył. Dlatego źle robią ci bar
dziej papiescy niż sam papież publicyś
ci, którzy go w sposób już niesmaczny a- 
takują. W Polsce, gdzie, niezbyt w praw 
dzie liczna, ale za to  -bardzo zw arta ma-, 
soneria potężny wpływ wywiera na rzą
dy, gdzie umysłowość żydowska jeszcze 
większy i groźniejszy wpływ wywiera na 
całe nasze życie; w Polsce, w której je
dno tylko Poznańskie posiada miasta czys
to  polskie, nie zarażone gangreną obcego 
żywiołu, — namiętne ataki na włoski fa
szyzm i na polskich narodowców, z po
święceniem walczących o lepszą przy
szłość rodaków, sprzeciwiają się najżywot
niejszym interesom narodu i chrześcijań
stwa. 0  tym winni pam iętać pochopni 
krytycy naszego nacjonalizmu.

Dr. Z. O,
łh

Krytykom w odpowiedzi
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PRACA P OL S KA
Wielki sukces »Pracy Polskiej*

Skuli ifwsticja nr Miuistersiwach Skarbu i Opieki Społecznej!
ROLA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: PZP (S E N . M A C I E J E W S K I ) ,  ZZP, ZZZ i C. Z. K. Z. Z.

Już kilkakrotnie na lamaeli „Na
rodowca11 zabieraliśmy głos w spra
wie nie codziennych stosunków w' 
Spółce Brackiej. Dziś wobec stwier-, 
dzehia nikczemnej i szkodliwej dzla* 
łalńości związków w stosunku do p ra
cowników Spółki Brackiej i posiada
nia całego szeregu faktów ich hanie
bnej zdrady, przedstawimy śląskie
mu światu pracy metody wałki związ
ków zawodowych o. poprawę bytu 
najbardziej uciśnionej warstwy Naro
du, yobotnika i urzędnika. '

W roku 1931 śp. Brzeskot, prezes 
Związku P’rac. Umysłowych Z. Z. P .. 
w porozumieniu ż dyrektorem Poty- 
ką zniósł taryfę ciężkiego przemysłu 
w Spółce Brackiej według której p ra
cownicy jej byli płatni. Ten stan rze- 

, czy upoważnił następnie Dyrekcję 
Spółki Brackiej do wszczęcia kroków 
w Ministerstwie Opieki Społecznej ce
lem zmiany charakteru Spółki Brac
kiej' z instytucji prywatno - prawnej 
na instytucję publiczno - prawną. Po 
uzyskaniu tej zgody, Dyrekcja Spółki 
Brackiej wprowadza własną pragma
tyko i płac z indywidualnymi umowa
mi zarobkowymi i zmusza pracowni
ków do Wyrażenia; zgody na warunki 
płacy, jakie Dyrekcja Sp. Br. w sto
sunku do każdego z pracowników uz
nała za słuszne, przy czvm naturalnie 
nitektórzy z zainteresowanych w tej 
sprawie menerów wątpliwi Polacy na 
czołoW.yób stanowiskach jak pszczoły 
miód; obsiedli Dyr. Potykę i swoich 
trłasnyeh nieminszków zaszeregowali 
do bardzo wysokich grup, krzywdząc: 
przytem niepodległościowców i wpro
wadzając już nawet jawne faworyzo
wanie tych pracowników, których 
żony należą- do „Erauenbundu11.

Potwierdzeniem tego stann rzeczy 
jest pewien oddział w Kasie Pensyj- 
nej Spółki, w którym pracownicy je
szcze dzisiaj tylko do interesantów 
mówią , wykoszlawionym językiem 
polskim, a poza tym są swojej „Hei- 
matssprache11 wierni. Nadto w Spół
ce Brackiej pracuje kilku „Reichs- 
'deulśche“ przebywający w Polsce źa' 
paszportem1 tylko bez prawa do za
trudniania ich. Ciekawi jesteśmy kto 
Spółce Brackiej udzielił zezwolenia 
na zatrudnianie tych pracowników?

Te wszystkie krzywdzące Pola
ków sprawy . działy się zresztą pod 
czujnym i bacznym okiem Polaków, 
z Zjednoczenia Zawodowego Polskie
go i P. Z. P. sen. Maciejewskiego;

Od tego czasu wszystkie, wyżej 
Wspomniane związki jak lwy Alkaza
ru walczyły z cheroi-komicznym wy
siłkiem nad poprawą doli pracowni
ków Sp. Brackiej skrzywdzonych na 
zarobkach o 45%, ale altruizm swój 
najbardziej uwydatniały przy kielisz
kach z pracodawcą i na podkopywa
niu, najbardziej domagających' się po
prawy stosunków pracownikach. W 
ten sposób wysilały się 5 lat i w lip- 
eu br. na konferencji międzyzwiąz
kowej wypraszając oczywiście z sali 
posiedzeń przedstawicieli „Pracy Pol
skiej11 (Wieczorek ZZP) oświadczyły

z ubolewaniem, że w Spólc.e Brackiej 
nie da się. pod tym względem abso
lutnie nie zrobić.

W tedy „Praca Polska11, która do
tąd starann-iĄĄ- usuwaną bywa od 
wspólnych'konferencji związków za
wodowych i  pracodawcami i to tylko 
dlatego, by nie ujawniała różhyeh 
m achlojek^! sekretarzy na niekorzyć 
świata pracy i zawsze osobno jper-, 
traktuję, ■ postanowiła przekonać 
związki i pracowników Sp. Br., że 
kwestia poprawy niedoli pracowni
czej nie jest w tym wypadku zupeł-. 
nie beznadziejną i da się załatwić z 
pnżrlkirm dla znmKresnwanych.

To też no kilku bezskutecznych in
terwencjach w Sp. Br. i n miarodaj
nych czynników., 'Wyjechała w dniu 6. 
bm. delegacja przedstawicieli „Pracy 
Polskiej11 w osobach p. p. Franiela, 
Dr. Piotrowskiego, Lebiody i Kowola 
do Ministerstwa Skarbu, by tam w 
pierwszym rzędzie domagać się zwro
tu niesłusznie potrącanego pracowni
kom Sp. Br. podatku specjalnego w 
wysokości 8% brutto od zarobków 
wypłacanych z funduszów publicz
nych; (mylna interpretacja. Spółka 
Bracka jest instytucją prywatno
prawną v* myśl (Rei eh s knapscłra f ts- 
gesetzu) i Statutu Spółki). ■

Po blisko dwu godzinnej konferen
cji z Ministrem Skarbu Brodzińskim 
delegacja uzyskała zapewnienie, że 
w dniu następnym, na.podstawie ar-' 
gnnmnfaćji MińWtr-rstwn Opieki Spo
łecznej? jznajdzie możliwość . na zała
twienie spornej sprawy. To, też na
stępnego : dnia delegacja ,w M inister-f 
stwie Opieki Społecznej na konfe
rencji uzyskała zapewnienie nie tyl
ko co do. zwrotu pracownikom podat
ku specjalnego od dnia 1. lipca br., 
ale nawet dyr. Departamentu 'Dybow
ski przekonał delegację, że postara 
się o środki przy pomocy których 
można będzie pracownikom Sp. Br. 
odpowiednio^ podwyższyć zarobki. 
Dalsze pertraktacje w sprawie pod
wyżki zarobków odbędą się po poro-

Według doniesień prasy, znajdują
cy się pod „kuratelą11 Związek Nau
czycielstwa Polskiego zwrócił się dó 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
o poparcie protestu przeciw zawie
szeniu jego działalności. „

Zjednoczenie Zawodowe Polskie 
odmówiło 'rzekomo akcesu. 1

Tak brzmi suchy komunikat praso- 
wy. \ V

Cała pikanteria polega na fakcie, 
że Związek Nauczycielstwa Polskiego 
zwrócił; się-do; Z. Z. P. Czyż podsta
wą szukania sojusznika jest zbliżę,ńe 
ideologiczne, czy również inne mo
menty.

Głównym zdaje się motywem jest 
to, że Zjedhocźenie Zawodowe Polskie 
posiada analogicznie jak Związek Na
uczycielstwa Polskiego swój „kon
cern11 prasoYw, reprezentowany przez 
Śląski Kurier Poranny11.

zumieniu się Ministerstwa z Dyr. Po- 
tyką, który w tym celu został w so
botę, dnia 9 bm. wezwany do W arsza
wy. W konferencjach nad poprawą 
zarobków udział wezmą przedstawi
ciele Ministerstwa Opieki Społecznej.

Na wieść o przychylnym załatwie
niu sprawy przez delegację „Pracy 
Polskiej11 w Warszawie w przeciągu 
dwu dni na członków zdeklarowało 
się do „Pracy Polskiej11 700 praco
wników Spółki Br. likwidując tym 
samym wszystkie wyżej wymienione 
organizacje zawodowe na terenie Sp. 
Brackiej i uniemożliwiając im dostęp 

' do dalszych pertraktacji w sprawie 
podwyżki, które przy udziale wspom
nianych zdrajców i złodziei grosza 
publicznego mogłyby wypaść na szko
dę pracowników.

Podając powyższe pod uwagę śląs
kiemu światu pracy stanowczo stwier
dzamy, że załatwienie interesu 1200 
pracowników Sp. Brackiej nie leżało 
w zamiarach przywódców związków 
zawodowych będących pod pływami 
wrogich państwu i pracownikowi 
polskiemu czynników obcych, często 
agend kominternowskich jak ZZP, 
które w artykule swoim w dniu 3 
w szeregach lędak bu:cmfcmfwmfw 
października pod tytułem „Popłoch w 
szeregach Wszechpolaków11 samo się 
zupełnie jasno wypiera narodowości 
polskiej i jest wobec tego (ostrzegamy 
wszystkich Polaków) czymś w rodza
ju czerwonej międzynarodówki bała
mucącej polskiego robotnika, ale 
głównymi ich celem było ściąganie 
eharaczu z pracowników w postaci 
3,— złotych składek miesięcznie. Dzia
łalność bowiem związków zawodo
wych według oświadczenia, jednego 
z przywódców ZZP p. S. polega na 
tym, żeby światu nie wywalczyć od 
razu tego, czego żąda, ale trzymać go 
w ustawicznym napięciu wyczekiwa
nia poprawy, bo wtedy tylko jest ule
głym i płaci wysoki e składki do 
związku. Gdyby zaś związki z całym

P. a Z,
Czyż pozostaje to w zgodzie ze | 

statutem Z. Z. P. Niewątpliwie w ta
kiej samej zgodzie, jak polityka wy
dawnicza Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, którą władze ostatnio za
kwestionowały. Każdy z oddziałów, 
wchodzących w skład „kartelu11 Zje
dnoczenia Zawodowego Polskiego ma 
bowiem swój organ, poświęcony spra
wom zawodowym.

„Śląski Kurier Poranny11 powoła
no natomiast do realizacji i obrony 
celów politycznych (por. statut!) me
nerów Z. Z. P.

Pierwsza wkładka związków' za
wodowych wyniosła 15.000 zł. Ponie
waż wkrótce została „zjednoczona11, 
trzeba ją było odnowić.

Czy te poniesione wydatki i wkła
dy mieszczą się w budżecie Z. Z. P. 
i są w zgodzie ze statutem, to już zo-

zaparciem siebie starały się o polep
szenie bytu swoim członkom, wtedy 
członkowie ci po zadośćuczynieniu ich 
żądaniom przestaliby wspierać związ
ki co pociągnęłoby za sobą niemile 
skutki utraty wysoko płatnych, posad 
związkowych, stanowisk senatorów, 
posłów, prezesów Kas Chorych (p. 
Grajek) przez ich przywódców, którzy 
z szleprów wywindowali się na Vy- 
sokie stanowiska społeczne nie zada
walając się skromną pensją, ale usil
nie zabiegają, by posad z dyrektorską 
pensją mieć 4 lub 5 i przytem jeszcze 
móc stale wymawiać dyrektorom prze
mysłu (ale tylko wobec robotnika), że 
powodem nędzy i lichych zarobków 
robotnika są wysokie pensje dyrekto
rów przemysłu.

Jest to fałsz i kłamstwo obok któ
rego nie można przejść milcząco.

Robotnik śląski Polak powinien 
wreszcie otworzyć szerzej oczy i zade
cydować o, swojej przynależności 
związkowej. W ara takim ludziom 
od krwawo zapracowanego grosza 
robotniczego i od wpływów na życie 
robotnicze.

Rzeczywistość polska koniecznie 
potrzebuje dzisiaj wyzwolenia się z 
szpon wyzysku nie organizacji kla
sowych społeczeństwa, ale jednej, 
silnej i na narodowych opartej zasa
dach organizacji Narodu t. j. wszyst
kich bez wyjątku warstw pracują
cych Polaków w państwie, by wspól
nym wysiłkiem ramię przv ramieniu 
tworzyć w wolnej i niepodległej Pol
sce kapitały dla całego Narodu, które 
w imię sprawiedliwości narodowej 
zarządzane, każdymu zapewnia spo
kój i dobrobyt i nie dopuszczą, by na 
nędzy najsłabszych, na których opar
ty jest gmach państwa naszego żero
wała plejada oszustów, pogłębiają
cych niezadowolenie i wyzysk przez 
zasprzedawania interesów polskiego 
świata pracy bezlitośnym oprawcom 
obcego, kapitału za parę judaszow- 
skicli srebrników i umizgów.

N. P.
stawimy do rozwagi najwięcej zain
teresowanym a mianowicie członkom 
Z. Z. P., plącącym regularnie swe 
składki.

P. W.

Uwaga!
W Administracji ,,Narodowca" są do 
nabycia zbiorowe dzieła ROMANA 
DMOWSKIEGO. Cena za dziewięć 
dziel w ozdobnej oprawie wynosi 45.— 
złotych. Płatne w ratach miesięcznych 
pa 3.50,

Mieczyki małe i duże w cenie 0,70 
i 1.00 zł. Ulotki z ryc, cena za 1 tys.
3.— zł. Zamówienia i pieniądze kiero
wać do adm, ,,Narodowca". —  — —

ALEKSANDER KŁOSIŃSKI - Wyroby kuśnierskie
K $ !y , w oj. krakow skie - telefon nr 8.

Kożuchy wyjazdowe, szoferskie, wartow- | zuchy zakopiańskie damskie, dla dzieci I liwskie i do sportu, baranice, worki fu- 
nlcze, kożuszki oficerskie i wojskowe, ko- |  w różnych wielkościach, kamizelki myś- | trzame dla sanatoriów, rękawice itd.

Cenniki na żądanie. — Dostarcza do każdej miejscowości.

Z .  z.
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Odprawa Zarządów Kół
powiatu rybnickiego „Obozu Wszechpolskiego"

Na niedzielę, dnia 10. bm. zwołał Za
rząd Powiatowy Obozu W szechpolskiego 
Zarządy placów ek powiatu rybnickiego. 
Odprawę zagaił prezes pow iatow y kol. 
mec. Dombek, oddając głos kol, apl. Son- 
dejowi z Katowic, k tóry  w  swym półtora
godzinnym referacie przedstaw ił cało
ksz ta łt polityki w  Europie, oraz zobrazo
w ał w ew nętrzne stosunki polityczne w 
Polsce.

R eferent szczegółowo omówił próby 
konsolidacyjne w  Polsce, przyczym w ska
zywał na fiasko tychże prób, stwierdzając, 
iż jedna tylko istnieje idea, idea narodowa, 
k tó ra  zdolna jest wyprowadzić Naród Pol
ski z m arazmu na szerokie szlaki Jego 
dziejowego pochodu.

Mówca w swoim referacie scharaktery
zował nowoczesne ruchy nacjonalistyczne, 
a w  szczególności faszyzm we Włoszech i 
hitleryzm w Niemczech, przyczym w ska
zał dowodnie, że prądy te  najlepiej służą 
interesow i narodu, zabezpieczając narody

fr fr

o  kulturze zachodniej przed niebezpie
czeństwem rewolucji socjalnej przygotowy
wanej przez żydo-komunę wszelkiego ro
dzaju fronty demokratyczne.

Nad referatem  wywiązała się żywa dys
kusja w której m. in. zabrał głos kol. Sła- 
nina z W odzisławia, nawołując w m oc
nych słowach zebranych do w ytrw ania w 
walce o W ielką, Narodową Polskę. In tere
sujące uwagi na tem at naszej demokracji 
wypowiedział kol. mec. Dombek.

Następnie kol. prezes pow. mec. Dom
bek omówił szereg spraw  organizacyjnych, 
po czym przystąpiono do sprawozdań z 
działalności poszczególnych placówek. Z 
raportów  tych wynika, że idea narodowa 
znajduje głębokie zrozumienie naw et u 
tych, którzy do niedaw na ią zwalczali.

Odśpiewaniem hymnu Młodych i okrzy
kiem na cześć Polski Narodowej i Jej W o
dza duchowego Romana Dmowskiego, ze
branie zakończono.

Z pow iatu katow ickiego
Na niedzielę, dnia 10. bm. zwołał Za

rząd Powiatowy Obozu W szechpolskiego 
Zarządy Placów ek pow. katowickiego. 
O dpraw ę zagaił prezes pow. kol. Toma
szewski oddając głos ref. org. Zarz. Gł, 
O.W, mec. Sojce, k tó ry  w  swym dwugo
dzinnym referacie przedstaw ił całokształt 
polityki zagranicznej, oraz w ewnętrzne 
stosunki polityczne Polski, R eferent szcze
gółowo omówił stosunki panujące w Rosji 
sowieckiej i ich stosunek do Dalekiego 
Wschodu, dalej czym jest hitleryzm w 
Niemczech, oraz jego zapatryw ania do fa
szyzmu włoskiego i wspólne ich cele w 
Hiszpanii. Przechodząc do stosunków w e
w nętrznych Polski prelegent udowodnił, że 
jedynie państw o narodow e może stworzyć 
z Polski państw o mocarstwowe i w ypro
wadzić naród polski z tej biedy w  jakiej 
się dzisiaj znajduje.

Nad referatem  tym wywiązała się bar
dzo żywa dyskusja, co świadczy o du
żym zainteresow aniu i zrozumieniu powyż
szej sprawy.

N astępnie kol. Tomaszewski omówił 
szereg spraw  organizacyjnych. W  dalszym 
toku zebrania przystąpiono do sprawoz
dań z działalności poszczególnych P lacó

wek, Z raportów  tych wynika, ze idea na
rodowa głęboko jest zakorzeniona na na
szym terenie, że pow stało szereg nowych 
placówek O.W. i że praca narodowa jak 
najlepiej się rozwija.

Odśpiewaniem hymnu Młodych i okrzy
kiem na cześć Polski Narodowej i Jej W o
dza duchowego Romana Dmowskiego, ze
branie zakończono.

KOMUNIKAT.
Zarząd Obozu W szechpolskiego w Pio

trowicach, zawiadamia członków oraz sym
patyków  że w dniu 17-go października o 
godz, 6-tej wieczorem na sali p. Rygla od
będzie się przedstawienie amatorskie na 
którym  zostanie odegrana komedia p. t. 
„Czar munduru" poczem odbędzie się za
bawa taneczna.

Zarząd,
fr

KATOWICE.
Obóz W szechpolski, Placówka K atow i

ce, komunikuje, że zebrania członkowskie 
odbywają się co wtorek, w restauracji 
„Strzecha Górnicza", przy ulicy Andrzeja.

Praca dla Polaków
Poszukuję jakiejkolwiek bądź p ra

cy, mam prak tykę biurową.
Poszukuje się zdolnych akwizytorów 

ogłoszeniowych.
Jest do objęcia posada w biurze, dla 

panny z ukończoną szkołą handlową.
W  M ikołowie jest potrzebny skład ro

werów, radia i t. p. Egzystencja zapewnio-

Sprzedam urządzenia sklepowe długość

WODZISŁAW,
W e wtorek odbyło się zebranie człon

kowskie Obozu Wszechpolskiego w W o
dzisławiu, przy udziale 50 członków. Prze
mawiali na tem at Ozonu koledzy: Buza i 
Słanina. Zebranie zakończono Hymnem 
Młodych.

RADOSZOWY.
Dnia 19 września odbyło się zebranie 

członkowskie Obozu Wszechpolskiego w 
Radoszowie. Zebranie zagaił koił Boczek, 
referat wygłosił kol. Słanina. Po wygłosze
niu referatu wywiązała się obszerna dys
kusja. Na zebraniu tem zebrano 3.60 zł. 
na pogorzelców wsi Różki - Ziemaki.

TYCHY.
W  niedzielę, dnia 10 bm. odbyło się ze

branie miejscowej Placówki O. W. Po za
gajeniu przez kol. kier. Kanię, referat o 
gospodarce narodowej wygłosiła kol. Tul- 
macka z Katowic. Przemówienie to  zosta
ło bardzo przychylnie przyjęte, czego do
wodem żywa dyskusja oraz zaproszenie dla 
prelegentki by się w ich teren częściej po
kazywała. Hasłem „Czołem" zebranie za
kończono.

MIKOŁÓW.
W tym samym dniu odbyło się zebra

nie O. W. w Mikołowie, gdzie we własnym 
lokalu zagaił kol. kier. Kunert, poczem po 
odśpiewaniu Pieśni Bojowej i załatwieniu 
szeregu spraw  organizacyjnych, wygłosił 
referat kol. R. Inglot, na tem at dem okra
cja, a Obóz Narodowy. Prelegent w swym 
referacie uwypuklił nieszczere hasła de- 
moki;atyzmu i udowodnił, że jedynie ruch 
narodowy może stworzyć W ielką Polskę. 
Nad referatem  wywiązała się żywa dysku
sja, w której zabierali głos kol kol. Ku
nert, G erlotka i inni. Hymnem Młodych 
zakończono zebranie.

3 1/2 metr. Piekarnia, Słupna. Mysłowice, 
Kościuszki 8.

Poszukujemy odbiorców na szlachetne 
owoce. Ceny przystępne.

Zgłoszenia kierować do adm. „Narodow
ca". Na odpowiedź załączyć znaczek.

Uwaga!
JU Z  W Y SZED Ł z  d r u k u  
IL U ST R O W A N Y  K A L E N 
D A R ZY K  K IE SZ O N K O W Y  
„N ARODOW CA" NA ROK  
1938 W  C E N IE  15 GR.

Przy większym odbiorze specjalne 
ceny.

KOMUNIKAT.
Nakładem Zarządu Okręgu Cieszyń- 

sko-Podhalańskiego Stronnictwa N arodo
wego w Bielsku ukazała się broszura p. t.: 

,,Co to są Narodowcy?", 
omawiająca w przystępny sposób historię 
ruchu narodowego od początku powstarra 
aż po dzień dzisiejszy oraz jego cele i .za
dania. Cena broszury: 20 gr.

Zgłoszenia i pieniądze kierować do ądiri. 
„Narodowca" Katowice.

ZAWIADOMIENIE.
Komunikujemy, że sekretaria t Obo
zu W szechpolskiego oraz Admini
stracja i. Redakcja „Narodowca" 
przeniesione zostały na ulicę Ko
nopnickiej 5,
Prosimy wszelką korespondencję i 
inne kierować odtąd na adres : 
Katowice, ul. Konopnickiej 5.

Adm. i Redakcja 
„Narodowca".

Pefirda w bóżnicy
W arszawa. Jak  donoszą z Rzeszowa, 

na zarządzenie władz prokuratorskich 
zwolniono z więzienia w Rzeszowie około 
200 chłopów, aresztowanych w związku ze 
strajkiem chłopskim. W więzieniu pozo
staje obecnie jeszcze około 50 chłopów. 
Akty oskarżenia są już gotowei wkrótce 
należy się spodziewać rozprawy.

Z T a r n o w a  donoszą, że w W oj
niczu pcd Tarnowem nieznani spraw 
cy rzucili petardę do bóżnicy. Wybuch zni
szczył okna bóżnicy i okolicznych domów. 
Policja szuka sprawców.

M 8 M M — I

FELIETO N  Z CYKLU „NASZA EPOKA’.1

K. P. P. s u ta sojouników
Przed kilku miesiącami europej

ska centrala walki z komunizmem po
informowała opinię publiczną, że z 
rozkazu Dymitrowa agenci kominter- 
nu, działający na terenie poszczegól
nych państw, poczęli wciągać w orbi
tę swych wpływów organizacje wyz
nające chrześcijański czy katolicki 
światopogląd.

Nowe metody kominternu znalazły 
ostatnio wyraz w szeregu znanych 
czytęlnikom posunięć na terenie F ran
cji, a u nas ujawniły się w postaci 
montowania t. zw- frontu demokraty
cznego.

K. P. P. rzuciła na rynek masy 
ulotek, w których zwraca się do ka
tolików oraz politycznych organizacyj 
centrowych z propozycją współpracy 
we wspólnym froncie demokratycz

nym, zapewniając, że komuniści ni
gdy nie zwalczali religii a w swvch 
posunięciach zasadniczych niejedno
krotnie gorliwie i szczerze bronili 
demokracji w jej walce z upiorem fa
szyzmu.

Rozpowszechnianie przez nas po
wyższych faktów ma na celu ostrzeże- 

. nie opinii publicznej i zorientowanie 
jej w nowej taktyce komunistów.

Tylko tyle i nic więcej, gdyż oczy
wiście my katolicy potrafimy wypa
trzeć wilcze kłv z poza. baraniei skó
ry i nie obawiamy się o wynik za
biegów kominternu.

Nieco inaczej wygląda sprawa, 
gdy chodzi o odpowiedź na ofertę 
kompartii ze strony owych politycz
nych organizacyj centrowych.

Tu już treść odpowiedzi nastrę

cza pewne wątpliwości: primo ban
kruci polityczni wystawiają weksle 
zaopatrzone nieraz w najhardziej po
dejrzane żyra, secundp zaś kierowni
cy tych ugrupowań, w okręgach, gdzie 
posiadają one dotąd zabarwienie opo
zycyjne, twierdzą, że dla obalenia obe
cnego systemu rządzącego gotowiby 
sprzymierzyć się nawet z diabłem.

Należałoby zatem rozwiązać teore
tyczne zagadnienie kto lepszy komu
nista. czy diabeł, ale wkracza to już w 
dziedzinę metafizyki, a tym samym 
przerasta ramy felietonu.

Pozostawię więc problem ten na 
uboczu; niechaj odpowiedzi udzieli 
nam bieg wydarzeń.

Trzeba jednak przyznać, że spry
ciarze żydowscy sto.iącv za kulisami 
roboty kominternu, wybrali dość od
powiedni moment na pozyskanie świa
ta katolickiego dla akcji swej wosń- 
le a. walki z faszyzmem w szczegól
ności, a to ze względu na aktualny za
targ Kościoła z Rzeszą Niemiecką-

Podkreślałem  już wielokrotnie, iż 
żydostwo' od czasu rewolucji fran 
cuskiej konsekw entnie dynariiitownlp 
dem okrację, w efekcie końcowym do
prow adzając ją  do niezbyt zaszczy
tnej roli obrońców spraw y żydow
skiej.

W  obecnej chwili, gdy dem okracja 
europejska ledw ie-zipie, żydzi szuka
ją  nowego, moenieiszego soiusznifei. 
W łażą przez okno do kościoła. N ie
stety  szyby w t.ycli oknach wybił i 
drogę im utorow ał hitleryzm  .sw ą 
w alką z W atykanem . Pow tarzam  je 
dnak, iż nie obawiam sm ani o K oś
ciół ani o jego wyznawców, nie takim  
próbom  staw iali czoło.

Dam jedynie na zakończenie do
b rą  radę zaw aG ą w słowach m nm ą- 
drzejszego króla. F ran c ji, L udw ika 
X I, skierow anych do arcybiskupa P a 
ryża: Em inencja niech żvdów chrzci, 
ja  ich będę rżnął, a. potem wspólnie 
pom odlim y się za ich duszo".

Daszek

Bielsko - Bialski Browar i Fabryka Likierów, Spółka Akcyjna
P o leca  w sz e lk ie  gatunki w ód ek , lik ierów  oraz so k i ow ocow e  
nadto  zn ak om ite ga tu nk i piwa po cenach  konk uren cyjnych .

Zastępca na Katowice K n a b  F r y d e r y k ,  C h o r z ó w  I. u lica  P o w s t a ń c ó w  n r , 55 ,
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Znasz - Ii toast przysłowie pij koniak STOCK - pij zdrowie

Pracow nia futer J. CZAJKA Katowice W ykonuje futra z m ateriałów  w łasnych  i
s i a i o w i w c ,  pow ierzonych  - w ed łu g  najnow szych m o-
Starow iefska 3 deli. Przyjm uje w szelk ie  przeróbki i repa-

(w  podw órzu) racje w chod zące w  zakres kuśnierstw a.
C e n y  p r z y s t ę p n e !

Koniec radosnej twórczości w Mikołowie
Uspinie Sosy l i i i i  Pilskiego

Jak  nam donoszą z M ikołowa na odno
wienie restauracji w „Domu Polskim" po
trzebuje M ikołów z ńowu nowego kredy
tu, Podobno 20.000 złotych,

Dość sporo pieniędzy przegospoda.ro- 
waao już w tym Domu Polskim. I to sto
sunkowo bardzo szybko, Porachujmy tro 
chę.

Około 135 tysięcy złotych subwencji 
wojewódzkiej, oraz z W ydziału Pow iato
wego i z Magistratu. Straciły się też bez
powrotnie liczne udziały, wpłacone przez 
członków. Znikły mniejsze i większe daro
wizny obywatelstwa. Mało tego.

Około 115 tysięcy złotych dorobiono 
nowych długów zapożyczonych obecnych 
wierzycieli, rzemieślników, kupców i t, d. 
a przede wszystkim Skarb Państwa i in 
nych instytucji społecznych.

Około 250 tysięcy złotych, kosztuje już 
ten Dcm Polski nasze społeczeństwo. A 
niewiele z tego widać. Stara rudera jak 
stała przed laty, tak  i dziś stoji. Przebudo
wana salka, rzekomo nawet niezbyt do
brze wykonana. Należności dostawców i 
rzemieślników dotąd nie wszystkie popła
cone.

Urządzenie hotelowe i restauracyjne 
nabyto za przeszło 30.000 złotych, a sprze
dano je na licytacjach „bliskim" Rady Nad
zorczej i innym obywatelom - społeczni
kom za około 3.000 złotych (trzy tysiące).

Pozostałe mury : podwórko z ogród
kiem, zadłużone hipotecznie, przedstaw ia
ją wartość rzekomo 60 do 70 tysięcy zł.

Te ćwierć miliona złotych grosza pu
blicznego, nie przyniosły chluby społe
czeństwa. Nieudolna gospodarka, brak 
kontroli, nieuczciwość szafarzy gro::-'-;, pu
blicznego, tr--rsv.I-'- spowodować ram ę n a 
szego (' ,v.v.i Polskiego.

D-.-ref-^amy się orzeprowądżenia naf- 
śei.ćk':-"? ej bezstronne; kontroli na co i kto 
zvżył te pieniądze

Przypomir-. j Y że Dom Polski %*> Mi
kołowie zafoźy? śp. ksiądz P rałat Sko
wroński, zaslrżbńy działacz śląski. Usu
n ięto  go jednak. I to w sposób dość 
brutalny. Podkopywano au torv tet jego, tak 
że w końcu musiał ustąrnć. W rezygnacji 
swej. wystosowanej do Spółdzielni, pisał 
ksiądz P rałat: ,,Z bólem serca występuję. 
Dobierajcie ..porządnych'1 ludzi po myśli 
p, Karkoszki", I przyszli protegowani gos- 
nodarze,” szafarze grosza publicznego. Po 
3-letnieł „byczej" gosnodarce restauracyj
nej, widać, dziś skułki karygodnej roboty 
protegowanej ..elity", której nazwiska są 
znane.

Jesteśm y dłużni pamięci sędziwego ks. 
Prałata  Skowrońskiego, by sprawa założo

nego przez niego Domu Polskiego, należy
cie wyświetlona została.

Miała to być placówka polska, miała 
on jednoczyć wszystkich Polaków, wszyst
kich uczciwie myślących obywateli, bez 
względu na ich przekonania osobiste. I oo 
zrobiono ?

Chodzi tu o pamięć jednego z najzasłu- 
żeńszych mężów Śląska, o człowieka na 
wskroś uczciwego. Dlatego nie wolno tu 

szować tej niechlujnej gospodarki różnych 
karierowiczów, użytkowników grosza pu
blicznego, Zbyt dużo świństwa było tu. 
Nie tuszować, nie wybielać. Krzywda wy
rządzona musi być naprawiona. Wówczas 
wróci zaufanie i twórczą pracą, opartą na 
zasadach uczciwości dojdzie „Dom Pols
ki”, do przeznaczonego mu przez założy
ciela celu. eska.

P© niemiecku leniej?
Przechodząc koło składu Panofskiego 

w  Tarnowskich Górach, usłyszałem dzi
wną rozmowę. Jedna dziewczynka woła 
za drugą dziewczynką, powiedz po nie
miecku to dostaniesz więcej, Zaciekawio
ny tym okrzykiem dziewczynki stanąłem 
i przyglądam się, co to ma znaczyć. P ier
wsza dziewczynka jednak stanęła i pyta, 
coi chcesz? Powiedz po niemiecku to  do
staniesz więcej, mama powiedziała. A jó 
nie umia, idź se sama i daje pieniądze 
drugiej dziewczynce, która  weszła do ży
da Panofskiego coś zakupić.

Oburzony do głębi, nie czekałem aż 
dziewczynka wyjdzie ze składu. Oddali
łem się, nie w iedząc czy dziewczynka rze
czywiście dostała więcej towaru, Szkoda

że się nie zapytałem o nazwiska tych 
dziewczynek, bo powiedziałbym ich mamie 
takie głupstwa, że drugi raz nie będzie 
zmuszała swoje dzieci w składzie, w do
datku żydowskim, mówić po  niemiecku. 
A czy twierdzenie, że dostanie więcej 
gdy będzie mówiła po niemiecku jest bez
podstawne! Przecież to mówiła m atka 
swoim dzieciom, matka, k tóra  częściej 
chodzi po zakupy.

Dobrze wiemy, że Panofsky to  wszyst
ko, tylko nie Polak, a klientela to  wy
łącznic Niemcy z wyjątkiem paru Pola
ków którzy ale u żyda po niemiecku mó
wią. Do tych należy także nieszczęsna 
m atka tych dziewczynek, Smutna rzeczy
wistość. Kafska.

Żydzi dci zlikwidować
lwowski i i w i i  'Związku Lelaffl

W OBAWIE PRZED Z JAZ DEM W POZNANIU.
Lwów, w październiku.

W sobotę odbyło się walne zebra
nie lwowskiego-Obwodu Zw. Lekarzy 
Państwa Polskiego. Zebranie to odby
ło: się w porze, w której lekarze-Póla- 
cy sa zajęci w szpitalach, w klinikach 
itp. Wskutek tego na sali obrad zna
lazło się około 90 procent żydów.

Głównym przedmiotem obrad bvl 
wniosek... Zarządu ó rozwiązanie Ob- 
vodu lwowskiego i oddziałów prowin
cjonalnych. Wniosek był motywowa
ny przez. „ prezesa Obwodu, p. dyr. 
Lesława Węgrzynowskiego,' znanego 
działaczakombatanckiego o nrzeko- 
napiat-h ..ozonowych". Dr. Węgrzy
nowski wniosek uzasadniał tym, że 
ad zachodu wieją prądy, które — być 
m oże— są dobre dla dzielnic zacho
dnich, gdzie, nie ma żydów. Na. na
szym jednak terenie prądy te wywo

łują niezdrowe objawy, gdyż m. in. 
niszczą- współprace na terenie lekar
skim z „kolegami-Żydami". Wobec te
go, że na ogólnopolskim zjeździe de- 
'egą.tów Zw. Lekarzy Państwa Pol
skiego, który ma się odbvć 17 bm. w 
Poznaniu przejdzie niewątpliwie 
uchwała o paragrafie aryjskim — Ob
wód lwowski pragnąc uniknąć wysy
łania swych delegatów • na wymienio
ny zjazd uchwala samo-likwidację.

Po takiej, to mniej-więcej argnmen- 
tacii dr. Węgrzynowskiego olbrzymia 
większość żydowska wniosek o likwi
dacje Obwodu uchwaliła,

Mniejszość polska przez usta je
dnego z lekarzy stwierdziła wobec te
go, że uchwalony wniosek jest próbą 
anarchizowania życia organizacyjne
go lekarzy, którzy winni jako człon
kowie organizacji albo podporządko-

Ekscesy a ntyżydow skie
w SIEMIANOWICACH ŚL.

W Siemianowicach Śl. dotąd niewy- 
kryci sprawcy pomalowali czarną farbą 
kilka sklepów żydowskich. Na wieść o tym 
żydzi jeszcze w ciągu nocy farbę z okien 
wystawowych pousuwali. Zawiadomiona 
policja o tych ekscesach antyżydowskich, 
wszczęła dochodzenia, zmierzające do wy
krycia sprawców.

„Z POLECENIA WŁADZ PRZE
ŁOŻONYCH"...

Osobliwe ogłoszenie burmistrza 
„Dziennik Narodowy" donosi:. 
Burmistrz m. Wieleń nad Notesią 

p. Waśko podał do wiadomości miesz
kańcom miasta osobliwe zarządzenie, 
wydane jakoby „z polecenia włada 
przełożonych".

Ze wzglądu ną porządek i bezpie
czeństwo publiczne — czytamy w o- 
gloszeniu — wzyicam mieszkańców 
miasta, aby bezwzględnie zaniechali' 
dalszy c i wystąpień antyżydowskich 

Równocześnie podaje się do wia
domości, że w razie niewskazania w 
ciągu 7 dni, osób, które dopuściły się  
wybryków, odszkodowania za już 
wyrządzone szkody i ewentl. w przy
szłości mogące być wyrządzone będą 
nałażone na miasto.

Zarządzenie to, jak i osoba p. bur
mistrza Waśko przejdzie niewątpli
wie do historii.

Ofiary na pogorzelców wsi 
Rożki-Ziemaki

Oddział O. W. Tarnowskie 
Oddział O. W. Pniowiec 
S, i K. Imielscy Tarn. Góry 
J, Worsztynowiicz Tarn. Góry

11.25 z! 
5.70 zł 

10.— zł 
2.— zł

Praca Polska Chorzów Sp. B racka 3.— zł 
Razem z poprzednio zebranyiot 13?-,73 n i

wać się ewentualnym uchwałom ogól
nopolskiego zjazdu, albo też, jeśli się . 
z tymi uchwałami nie zechcą pogo
dzić — opuścić szeregi organizacji. 
Lekarze — Polacy przeciw niedopusz
czalnej uchwale samo-likwidacyjnej 
zakładają votum separatum i posta
nawiają na zja.zd ogólnopolski Zw. 
Lekarzy Państwa Polskiego wysłać 
delegatów lwowskich.

Męskie stanowisko grupy polskich 
lekarzy wywołało u większości ży
dowskiej i jej opiekunów konsterna
cję. Przebieg obrad zebrania,- a w 
szczególności stanowisko dr. Lesława 
Węgrzynowskiego wywołały w kołach 
lekarskich Lwowa szereg komenta
rzy.

KARLIK fKURZYFAJJt.

Karlik zlekka przestraszony 
Nos w  dziurkę od klucza wśoibił, 
Patrzy — oczom nie dowierza: 
Żyd parszywy ani chybi.

To co się w tej chwili stało 
Nie opisze żadne pióro:
Żyd wypadł jak z armaty, 
Jeno kusz się wzbił do góry.

Do naszego Kurzyfaji 
Żyd się wybrał, we drzwi puka, 
Pewnie tow ar chce mu sprzedać — 
No i okraść czy oszukać,

Karlik, w łaśnie po obiedzie, 
„Narodowfca" ozyta pilnie,
Aż tu ktoś do drzwi zastukał — 
I łomoce coi ttz silniej.
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Pan. Chmurkowski wł: drukarni w Ka
towicach przy ul. W ojewódzkiej jest nie 
poprawnym żydofilem, gdyż mimo zwróco
nej już mu uwagi na łamach naszego pis
ma, zatrudnia nadal w  swej drukarni żyda. 
Panie Chmurkowski, czy to wypada. — 
Wstyd*

Pani Konopczanka, to dopiero smakosz 
żydowski, zakupione ciastka w żydowskiej 
p iekarni Siednera zjada na miejscu. Idąc do 
żydowskiej piekarni przechodzi koło kilka 
piekarni chrześcijańskich. Wstyd.

Pan Korduła, kierownik budowlany ku
puje nabiał u żyda Salzberga. Smacznego p. 
Korduła.

Pani Prekow ska żona dyrek tora P ań

stwowych Zakładów Wodociągowych, obe
cnego kierow nika OZN. na Repty kupuje 
także u żyda Siednera pieczywo. A Pan 
dyrek tor może na zebraniu będzie krzy
czał, żeby nie kupować u żyda.

Pani Mikołajczyk żona urzędnika kole
jowego, mimo napiętnowania, nadal kupu
je pieczywo u żyda.

W  następnym numerze podamy nazwi
ska adiunktów kolejowych, którzy dawa- 
ją sobłe szyć ubrania u żyda Szwymera.

MYSŁOWICE.
W  związku z kolportow aną w Mysło

wicach wiadomością, jakoby firma Wolf z 
ulicy M. Piłsudskiego przeszła w ręce

WieSka okazja
d o  n a b y c i a  s ty lo w y c h  m  e  b li

Pokój jadalny (styl barokowy angielski). 
Elegancka biblioteka Salon (styl empi
rowy). Pianino w  najlepszym stanie, Sy
pialnie, Tapczany, Szafy, Biurka i inne 
meble używane.

KWIATKOWSKI, KATOWICE 
ul. 3-go Maja 29, tel. 327-20.

W a l t e r  B a t h e l t
Bielsko —  W zgórze  16

Jedyny chrześcijański skład maszyn biu
rowych oraz fachowa naprawa maszyn 
w Bielsku — — — : —

Chrześcijańska Wytwórnia Czapek 
i guzików nicianych w Poznaniu 

POLECA p o  cenach przystęp
nych czapki m ęskie i guziki ni- 
ciane. Próbne zam ów ienia usku
teczn ia  się od 25,

Przedstawiciel na woj. Śląskie i Kie
leckie JÓZEF BLACH - SOSNOWIEC, 

ul. Piłsudskiego 110.

S K Ł A D  K A P E L U S Z Y
i artykułów męskich

FRANCISZEK KRZOSKA
Roździeń - Szopienice

ul. Marszałka Piłsudskiego nr. 44

SKRA i KARMANSKI
Fabryka Farb 
i przyborów 
m a l a r s k i c h

w ł. M. C h yże w sk i, Kraków

Elegancka Pani { Wytworny Pan ubie
ra się tylko w pierwszorzędnym za 
kładzie krawieckim

Antoniego Materny
KATOWICE, ulica Mikoiowska 33. m. 4. 

(II Blok).

chrześcijańskie donosimy, że wiadomość ta znaczyć, ż
jest nie prawdziwą. W łaścicielem Firmy 
Wolf jest nadal żyd Tichauer, który, na
wiasem mówiąc, na głupich gojach mysło- 
wickich zarobił tyle, że starczyło mu na 
zakupienie Jerm y w Palestynie. Należy za-

l jednego z naszych członków
który w ub. tygodniu zjawił się przed fir
mą Wolf z aparatem  fotograficznym spro
wadził Tichauer wraz z zgrają przestraszo
nych żydolubów policję. Szanowne kon 
sorcjum. Skąd te nerwy?

Sanacyjni narodowcy w t f f e s
Tarnowskie Góry mają swoją Sensa

cję, Tworzy się nareszcie „Ozon" na k tó 
ry wszyscy z taką niecierpliwością cze
kają. Ale całkiem po cichu, żeby się to, 
Broń Boże zbytnio nie rozniosło. Ale co 
się dziś nie rozniesie, w dodaktu w iado
mości drukowane na sławnych „szmuglo- 
wanych" maszynach w Radzionkowie, w 
postaoi eleganckich zaproszeń, proszą
cych na zjazd działaczy społecznych i po
litycznych, k tóry  odbędzie się w niedzie
lę, dnia 10 października. Cel zjazdu? Za
łożenie O. Z. N. Podpisany Emil Gajdas. 
Przemawiać będą pp. Grzesik i- Kandora. 
Zaproszenia takie wysłano do ludzi zaufa
nych, co do niektórych się jednak pomylo
no. Pan Cuber i p. Szwed urzędnicy m a
gistraccy pocili się od wypisywania tych

zaproszeń. Naturalnie wstęp na zebranie 
tylko za okazaniem zaproszenia. Ludziska 
się interesują,: wypytywują, szukają zapro
szeń bo chcą się konsolidować, a tu jak
by na złość zapomniano o nich. Inaczej 
sobie wyobrażali ludziska to  pierwsze ze 
branie' tej potężnej organizacji. Przecież 
to kpiny,.

Wiemy że sanacja narzuca narodowi 
swoich przywódców i w tym kierunku ma
sy nie mają żadnego wpływu. I teraz znów 
to samo, tylko pod inną nazwą, ci sami 
splajtowani politycy na tych samych s ta 
nowiskach jak p. Gajdas, któryby lep'ej zą 
piecem siedział a nie ludzi odnowa tum a
nił.

Sprawozdanie z tego, historycznego 
wydarzenia podamy w następnym numerze,

Otwarcie
NOWEJ PLACÓWKI CHRZEŚCIJAŃS

KIEJ W CHORZOWIE.
W  tych dniach pow stała nowa placów

ka chrześcijańska założona przez p, mgr. 
Drzewińskiego w Chorzowie przy ulicy 
Jagiellońskiej 2. k tóra  prowadzi wyłączną 
sprzedaż w łóczek i wełny znanej marki 
„Trójkąt w Kole“ . Firma ta  jako chrześci
jańska i znana ze swej jakości, zasługuje 
na całkowite poparcie narodowo m yślące
go społeczeństwa. Nowopowstałej placów
ce życzymy „Szcżęść Boże".

GHETTO W AKAD. STOMATOLOGICZ 
NEJ.

Zarządzenie o wprowadzeniu oddziel
nych miejsc dla słuchaczów „Bratniej Po
mocy" i W zajemnej Pomocy Studentów Ży
dów, zastosowane zostało również na A ka
demii Stomatologicznej. Na mocy decyzji 
rek toratu  ławki na salach wykładowych 
Akademii Stomatologicznej oznaczone zo
stały literam i ,,B" i „W".

Skanie lekarza - żyda
W procesie dr. Kohna, Żyda, który 

przez niedbalstwo spowodował śmierć pię
ciorga dzieci zapadł wyrok skazujący go na 
1 rok więzienia.

C łM t i i i c i  e l i e
W ŻYDOWSKIM KINIE RIALTO 

W  KATOWICACH,
Ostatnio dyrekcja kina „Rialto" w Ka

towicach sprowadziła żydowski film p, t. 
„Ślubowanie" i przez kilka dni wyświetlała 
go specjalnie dla Żydów katowickich,

W  sobotę wiczorem niewykryci dotych
czas sprawcy rozlali podczas jednego z 
przedstawień jakiś cuchnący płyn, na sku
tek  czego przedśtaw iene musiano p rze r
wać. W obec tego przedstawienie musiało 
być powtórzone w niedzielę. W śród liczn e 
zebranych Żydów w kinie, wypadek ten w y
wołał wielkie zamieszanie. Wszyscy Żydzi 
w popłochu poopuszczali salę.

Informator firm chrześcijańskich w R y b n ik u
CENTRALA POŃCZOCH: 

Foltynowicz, Rynek,
Beyga Cz., ul. Sobieskiego 18.

DRUKARNIE:
J. Słanina, Wodzisław, Rynek.

FRYZJERZY:
„Garsonka", Plac Wolności. 
„Renaissace", ul. Sobieskiego,

FABRYKA LIKIERÓW:
Kopiec Wiktor,

DOM TOWAROWY:

FABR. WYROBÓW DRUCIANYCH: 
Czaja K., ul. Raciborska 4.

KAWIARNIE I RESTAURACJE: 
„Apollo",
Hotel Polski.
Hotel Świerklaniec,

KRAWCY:
Adamczyk A,, Plac Wolności.

MISTRZ SIODLARSKI: Moczygemba A.
Goszyc W,, ul. 3.go Maja 1. Wieczorek, ul. Raciborska.

OBUWIE: TOWARY KOLONIALNE:
Gawron Aleksander, Rynek 17. Cierpioł K., ul. Piłsudskiego 19.

OBRAZY i SZKLARNIA: Kabut Paweł.
Ksoll. WYTWÓRNIA CZAPEK:

PORCELANA, SZKŁO, FAJANSE

i CERAMIKA: OBUWIE:
Noga J,, Rynek 4. Roman Malke, Zamkowa 2.

RADIA: ROWERY I WARSZTAT REPERACYJNY
„Centrala światła", Piłsudskiego 19. St, Bachman, Raciborska 24,

SKŁAD SKÓR:
Jonderko R., ul, Korfantego 4a. „MASZYNOPIS" — Maszyny do pisania,

SKŁAD ŻELAZA: liczenia i powielania. Korfantego 4.
Wilczyński, ul. Kościelna.

TOW. TEKSTYLNE I BIELIZNA: RESTAURACJA:
Stachowski K., ul. Kościelna 7. E. Musioł, Pszów, pl, św, Jana 1.

TARTAKI: RADIA I ROWERY:
Tartak Rzędówka, Leszczyny. Próbny Ant., Rydułtowy, Klasztorna 1.

ŚLĄSKA FABRYKA MUNDURÓW

I ODZIEŻY;
Połomski, Rydułtowy.

SKŁAD WEŁNY J ART. KRÓTKICH: 
M arta Chrószcz, Rydułtowy.

ODBIORNIKI RADIOWE I ROWERY: 
Jenderko, Rydułtowy,

KONFEKCJA DAMSKA I MĘSKA 
Teodor Szuła, Rydułtowy,

WODZISŁAW:

KONFEKCJA DAMSKA I MĘSKA 
Brawański, Rynek 10,

DROGERIA:
Fojcik Augustyn, Dworcowa 1.

TOW. KOL, I DELIKATESY: 
Kwaśnica, Korfantego 9.

HANDEL SKÓR I PKZYB, SZEWSKICH; 
F, Reś, Korfantego 9,

Informator firm chrześcijańskich miasta Dziedzic i B ie ls k a
DZIEDZICE:

Spółdzielnia Spożywców Pracowników Ko
lejowych z odpow. udziałami w  Dzie- 

jj dzicach.
Restauracja Zjednoczenia Kolejowców Pol. 

skich w Dziedzicach.

Kasa Oszczędności i Pożyczek przy Kolej. 
Spółdzielni z odpow, udział, w  Dzie
dzicach.

Franciszek Kieloch, Skład kolon.-spożyw
czy, Rynek,

„Silesia", Skład artykułów elektrotechni
cznych.

Leon Kułakowski, Dorn Towarowy.

„Fala" Polskie Zakłady Papiernicze Sp. z 
ogr. odp.

P, Herok, Skład nawozów sztucznych, ma
teriałów budowl. i opałowych.

Księgarnia spółdzielcza Nauczycielstwa.
Marian Neuberg, Zegarmistrz i jubiler.
A, Stawinoga, Galantetria i bławaty.
Franciszek Łaszczok, Sprzedaż maszyn, 

rowerów i materiałów elektrycznych.
Karkoszka, Skład obuwia,
Gole Stanisław, Skład zboża i mąki oraz 

wymiana zboża,
Celina Kaczmarek, Galanteria i bławaty, 

Rynek 394.
Fabryka Wódek Polskich oraz soków na

turalnych L, Krzysztoiorski i Ska. 

RZEŹNICTWO:
Józe! Kożusznik, Rynek 366.
BIELSKO.

FABRYKA SUKNA:
Edward Zipser ( Syn.
Zipser B.
Rudoli Strzygowski, Biała,
Karol Jankowski i Syn.

Oddział Katowice, ul. 3-go Maja 5. 
Oddział Chorzów, ul. Wolności 20. 

Karol Ochsner i Syn.
Zakłady Przemysłu Lnianego „Wilamowi

ce" wł. Krzyżanowski Kazimierz. 
Sukna Hess Piesch i Strzygowski, Fabryka 
Sukna, Bielsko,

W. Hoinkes i Syn, fabryka sukna. Bielsko.
J, Wencelis, fabryka sukna Bielsko, Kar. 

Wielk. 14.
Rudolf Christ, właśc. Bracia Englert, Ze- 

garmistrz i Jubiler. Bielsko, Jagielloń
ska 4. Tel. 2558.

Kawiarnia i R estauracja Bauera, Ska.o.odp.
Maiópolśiii Związek Mleczarski, Centrala 

360 M leczarń Spółdzielniczych Oddział 
w Bielsku, ul. Węglowa 2. Sklepy: Biel
sko, ul. 3-go Maja 4,, M iała ul. 11-go lis 
topada 22,

Sport — Gajduszek, Bielsko, 3-go Maja 4 
Broń, Amunicja, artyk. sportowe, włas
na wytwórnia-
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Informator firm chrześcijańskich w Szopienicach
ARTYKUŁY MĘSKIE:

Krzoska Fr., ul, Piłsudskiego 44.

CZEKOLADY i CUKIERKI:
Koźlik R., ul. 3_go Maja 1.

ZAKŁAD MALARSKO - DEKORACYJNY: 
Chmielewski J., Żwirki i Wigury? 8.

ZAKŁAD STOLARSKI:
Holik B., ul. Ściborskiego 4.

ZAKŁAD KAMIENIARSKI:
W ycisk P., ul. Ściborskiego 3.

DRUKARNIE:
Drukarnia Pośpieszna, Roździeńska 38.

GALANTERIA:
Kamieniorz G„ ul. Roździeńska 5.

/  INTROLIGATORNIA:
Poszlad Jadwiga.

OBUWIE:
Czyrnia A., ul. Piłsudskiego 11.

PRZYBORY ELEKTROTECHNICZNE: 
Jura J., ul. Sienkiewicza 1.

ROWERY i MASZYNY DO SZYCIA: 
Zipser P,, ul. M. Piłsudskiego.

RZEŻNICTWO:
Bula J., ul. Sienkiewicza 8.

TOW. KOL. i DELIKATESY: 
Niemiec P., ul. P iastowska 4.
Stebel K., ul. Marsz. Piłsudskiego 44,
Wosz J., ul. Dworcowa 7.
Zając H,, ul. 3-go Maja.

MASZYNY DO PISANIA I POWIELANIA 
„Maszynopis11 wł, Fr. Moroń, Korfantego 4 

tel. 11-33.

W YTWÓRNIE SOKÓW:
Szmaj Wiktor, ul. Piastowska 5.

WÓDKI, TYTONIE:
Brzóska A„ ul. Sienkiewicza.
Pakuła B„ ul. Roździeńska.

DROGERIE:
Drogeria św. Jadwigi, ul. Piłsudskiego 5, 

„ Centralna, ul. 3-go Maja 1.
,, Pod Aniołem, Roźdz. Szop,
„ A. Drozdek, ul. Hutnicza 9.

Informator firm chrześcijańskich miasta Katowic
BŁAWATY:

Palusiński, ul. Kościuszki.
„Tkanina", ul. 3-go Maja 11. 
Wojciechowski, ul. Jana.

CZEKOLADY i OWOCE: 
Banaszak J., Kościuszki 1.
Czysz, Mariacka.
Głownia, Piłsudskiego,
Klita, Mielęckiego.
Nowakowski, św. Jana.
Pacha, 3-go Maja.
Smoczok, św. Jana.
Szlanga, św, Jana.

DELIKATESY:
B, G inter i Tad. Gierliński, Plac M. Pił

sudskiego 2.
Kusz Ernest, ul. Jana  14.

DROGERIE:

Drogeria Floriańska, Kościuszki 8,
Pod Aniołem, ul. Raciborska,
Szmyt, ul. 3-go Maja.
„Św. Barbary", Dutkiewicz, ulica Piłsuds

kiego 10.

DOMY TOW AROW E:

Bracia Drost, ul. Pierackiego.
T, I, C, ul. 3-go Maja.

DEW OCJONALIA i OBRAZY:

K. Scbaefer, Fabr. Piekary Śl„ Oddz. K a
towice, Chorzów I.

FORTEPIANY:

A rnold Fibiger, skł, fabr, przedst. Jan  Fi- 
lec, Katowice, 3-go Maja 25, tel. 320-39 

Kwiatkowski, ul. 3-go Maja 13, tel. 327-20, 
Sommerfeld, ul. 3-go Maja 36a.
W ittor Emanuel, ulica 3-go Maja 38.

ZAKŁAD FRYZJERSKI:

„M arta", Starowiejska 3.

DYWANY i LINOLEUM:

R, W alter i Ska, ulica Młyńska 5.

t  FRENDZLE, TAŚMY, SZNURY 
i CHWASTY:

„Pasamon", ul. Szopena.

FARBIARNIE i PRALNIE CHEM.: 

„Warta" dawn. A, Sieburg, miejsce przy. 
jęcia Z. Knast, Andrzeja 11 m. 6. 

FABRYKA OPRAW  OPTYCZNYCH:
S, Wyk, ulica św. Jana.

GALANTERIA:
Bracia Drost dawn. Bobrek, ul. Pierackiego. 
Szczepańska, ul, Kościuszki.

HURT PAPIERU i TOREBEK:
Piotr Śliwka, M ickiewicza 10.

JUBILERZY:
Smoczyk, ul. M łyńska 4.

KRAWCY:
Antoni Puczka, ul. Piłsudskiego 13. 
Materna A,, ul. Mikołowska 33c. 
Markowski FI., ul. Stawowa 5.

Rozynek H,, Sokolska 3.
St, Inglot — J, Baran, ul Kościuszki 26.

KOLEKTURY:

Kończak, ul. Jana,

KLEJE i FARBY:
Bartek^ ul. Zamkowa.

KWIATY i NASIONA:
Badura F., ul. 3-go Maja 40.
E. G. Berudtowa, ul. M ariacka S,
Jośko E., Hala Targowa 14,
Muller L„ 3-go Maja 16.

KSIĘGARNIE:
Górski, ul. Młyńska.
Nowicka, ul. Pierackiego.
Szadok Oton, M łyńska 2, tel. 315-08. 

CERATY I LINOLEUM ORAZ WYROBY

KOKOSOWE:
Jan Kluczewicz, ul. Plebiscytowa 11. Tel. 

358-76.

MLECZARNIE:
Gołaś, ul. Piłsudskiego,

Mleczarnia Śląska, Plebiscytowa 31. 
Ritschewald, M ielęckiego 8.

MARYNATY i RYBY: 
Hamburska Hala Ryb, ul. Pierackiego.

MASZYNY i ROWERY: 
Wiśniewski, ul. 3-go Maja.

OBUWIE:
,,O buwnik", ul. Zamkowa.
Skrzypek L,, ul. Kościuszki.
„Stabil", ul. Pierackiego 6.
Świętochłowski, ul. Jana  12.

OZNAKI, CZAPKI i PASY: 
Józelowskl, ul. 3-go Maja.
„M araton", Kościuszki 3.

PORCELANA:
Eugeniusz W acław, Plac M. Piłsudskiego 12

PRZYBORY FRYZJERSKIE: 
Rulczyński, ul. 3 Maja.

RESTAURACJE i KAWIARNIE; 

Kawiarnia „Otto", ul. Piłsudskiego,
„Adria", ul. Moniuszki.
„Bristol", ul. Kochanowskiego,
Kalinowski, Dworcowa.
Sarnowski, Mielęckiego.

RADIA:
Radio-Świat, ul. Mielęckiego 8.

SKŁADY WÓDEK i WIN: 
Rejewska St,, daw. Przyszkowski-Rejews- 

ki, ul. M ariacka 7, telef. 312-98. 

BodendorI, ul. Mielęckiego.

SPECJALNY SKŁAD WYROBÓW 
TYTONIOWYCH GATUNKOWYCH : 

Fuhrmann Gerhard, Kościuszki 2, tel. 320-05 

SKŁADY ŻELAZA:
Henslok, ul. Mariacka.

Fabryka wózków { pojazdów dla dzieci, 
Spernol J., ulica Mikołowska 19 — 
(sprzedaż M łyńska 4).

SKŁADY BRONI:
Warsz. Sp. Myśl., Mędlewski R., ul. Młyń-

SUKNA:
( Hess Piesch i Strzygowski, Bielsko 
( skład fabryczny J, J. Friemel, D yrek  
( cyjna 10.

„Leszczków", róg Pocztowej.
Molenda G. i Syn, Skład Fabryczny, ul. 

P ierackiego 3.
SALON MÓD:

„Nanon", ul. Dyrekcyjna.
Żabińska, ul. Kościuszki 12 I, p. Wielki 

wybór kapeluszy damskich.
STORY, FIRANKI i KOŁDRY, OBICIA 
MEBLOWE oraz DEKORACJE OKIEN: 

Niewrzędowska, ul. Młyńska 4.
TOWARY KOLONIALNE:

Benke J., ul. Kościuszki 18.
Gliśnik, ul. Plebiscytowa.
Riedel L„ ul. Kościuszki 7.
Szmidt R., Słowackiego 27.

TOWARY TEKSTYLNE:
Kasner H,, Kochanowskiego 10.

TAPETY:
Jan Kegel, ul. Kościuszki 16.
R. Walter i Ska, ulica Młyńska 5. 

WYROBY STALOWE i SZLIFIERNIA: 
Kuntner J., ul. 3-go Maja 30.

WYROBY SKÓRZANE i PRZYBORY 
SZEWSKIE:

Kluczka M., Pocztowa 12.
WYTWÓRNIE SOKÓW:

,,Alka“, ul. Kozielska.
Sasowski i Wieczorek, ul. Stawowa 4. 

MASZYNY DO PISANIA I LICZENIA: 

nowe i używane gwarantowane, okazyjnie 
sprzedaje „REMONT" Katowice, ul. Dwór- 
cowa 18. I p. (dom Konsum Kol.)

PALCIE GILZY „ZŁOTA RÓŻA", 
Fabryka pończoch „Stara Sosnowiczanka" 

Jana Gaika.
Sosnowiec, W arszaw ska 8. tel. 617-84. 

POZNAŃSKA FABRYKA FARB 
WITOLD KLAROWICZ I SKA 

Poznań, Starołęka.
Emil Stiller, Jubiler i Zegarmistrz, właśc. 

A. Garczarczyk, Katowice, 3-go Maja 36 
zał. 1892. Tel. 336-57.

Stanisław Kurlus, skł. bławatów, Katowi
ce, PI. Marsz, Piłsudskiego 3,

Informator firm chrześcijańskich w Sosnowcu
BIURO TECHN. HANDLOWE: 

Maciejewski i M akowski daw, Cemus i Ska, 
ul. W arszawska 6. tel. 610-90, 

CUKIERNIA 
„Roma", Orla róg Dzikiej.

CUKRY, CZEKOLADA:

H urt i detal 
A. K. Peucker, M odrzejowska 1, teł 624-11.

GALANTERIA DAMSKA I MĘSKA 
Marzec, 3-go Maja 23 
Paweł Kucharski, 3-go Maja 8.
Fr. Molicki, w prost dworca.
J . Adamiec, ul. 3-go Maja 14.
N- Jędrzejew ska, 3-go Maja 5.
Zygmunt Prószyński, M odrzejowska 30.

HURTOWNIE: 
„OKULASIUM " obok dworca tel. 248. 
SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZ. 
W i. Borowiecki, 3-go Maja 29, tel. 630-47.

Chrzęść. To w. Dobroczynności
Oddziały: w Czeladzi

„ w Modrzejowie 
„ w Dąbr. Górniczej.

KRAWCY:
„Elegancja" Stefan Paluch, Piłsudskiego, 

róg Swobodnej.

MATERIAŁY I DODATKI KRAWIECKIE: 
B, Jarmundowicz, ul. M ariacka 8.

MATERIAŁY MĘSKIE: 
„Edward" wl, Giersz, 3-go Maja 7.

TOW. KOL. DELIKATESY, WÓDKI: 
Wanda Drabik, 3-go Maja 5. tel. 616-85, 

MATERIAŁY PIŚMIENNE:
M. Sawicz, Nowopogońska 38.

PORTRETY:
Adolf Rączka, ul. P, Mościckiego 12.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE : 
„Wygoda" K. Strzelecki i Ska, ul. Piłsuds

kiego 48, tel. 620-14.
PRZYBORY SZEWSKIE:

A. KOWALSKI, ul. Nowopogońska 28.
RESTAURACJE:

„Bar Polski" A. Zenczykiewicz, ul. M odrze
jowska 30, Hala Rozwoju.

„Bar Tyski", A, Kędzierski ul. 3-go> M a
ja 21.

ROWERY i INSTRUMENTA MUZYCZNE, 
BROŃ i AMUNICJA:

J. Krawczyk, ul. 3-go Maja 8, tel. 61-900.
SKŁADNICA HARCERSKA 

W arszawska 1.
SKŁAD ART. KOSMETYCZNYCH 

GOSPODARCZYCH I GUMOWYCH 
„Uniwersum", 3-go Maja 32.
Janina Kochanowicz, M odrzejowska 30 — 

(Hala Rozwoju).

SKŁAD SUKNA 
Rosiński, W arszawska 2. tel, 626-06.

SKŁAD ŻELAZA: 
„Metalurgia", Warszawska 8. tel. 61-790.
W YTWÓRNIE WYROBÓW CUKIERNI

CZYCH:
St, Jaskulski, Cukiernie

ul. 3-go Maja 14, tel. 631-63. 
ul. Piłsudskiego 41, tel. 622-88, 

WYROBY SKÓRZANE 

i PRZYBORY PODRÓŻNE: 
Piechocki, Sosnowiec, ul, W arszaw ska 6, 

tel. 63-052 i Dąbrowa Górnicza ul. So
bieskiego 23.

ZAKŁAD TAPICERSKI
F. Flak, ul, Przenna 14, Pogoń.

P A M I Ę T A J
O BEZROBOTNYCH

NARODOWCACH!

Prenum erata pocztowa: 
miesięcznie gr. 40, kw artalnie zł. 1,20, półrocznie 
zł. 2,40, rocznie zł. 4,80. W razie w ypadków spo
wodowanych siłą wyższą, wydawnictwo nie odpo
wiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
praw a domagać się niedostarczonych numerów, lub 
odszkodowania.

Adres Redakcji i Administracji 
Katowice, ul. Konopnickiej 5. tel, 335-67.
Nr. karto tek i pocztowej Katowice 69. Nadesłanych 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpo
wiedzi na łamach pisma, Redaktor przyjmuje co- 
dzień z wyjątkiem niedziel i św iąt od 11 — 13.

OGŁOSZENIA na stronie 3 łamowej 20 groszy od 1 ła 
mowego milimetra. Ogłoszenia skompUkowane oraz z za
strzeżeniem miejsca 20% drożej. DROBNE ogłoszenia (naj
wyżej 50 słów, w tym nagłówkowych): słowo nagłówkowe 
15 gr„ każde dalsze słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 
bezrob. narodowców: słowo nagł. 10 gr., każde dalsze 
5 gr. Ogłoszenia do numeru przyjmuje się do w torku — 
godz. 10.
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